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nęci
Lwów d. 2 czerwoa.

Stało się tedy, oo przepowiadano.
Rząd i większość postanowiły wo­

bec w ytworzonych stosunków w par- 
lamenoie wiedeńskim  zakończyć obe­
cną sesyę zamki lęciem Rady państwa. 
„W imieniu rządu — oświadczył na 
wczorajszem posiedzeniu Izby  hr. Ba- 
deni — stwierdzam  z żywem udoIo- 
waniem, że zajścia, jak ie  od pewnego 
czasu rozgryw ają się w tej sali, prze­
mocą stanęły na przeszkodzie Izbie w 
wykonywaniu jej działalności, zakre­
ślonej konstytucyą, przez co tok spraw 
publicznych doznał zatamowania, szko­
dliwego dla interesów państw a a sp rze­
ciwiającego się jasnym  postanowie­
niom konstytucyi“.

Zdaje się, że w orzeczeniu tern 
n ik t ohyba najm niejszoi przesadj do­
patrzeć się nie może. Izba w ciągu 
przeszło dwu miesięcy odbyła zaledwie 
20 posiedzeń, z których tylko dwa 
pierwsze były mniej burzliwe, załatw iła 
wszystkiego jedną ustaw ę: trak ta t 
handlowy z Bułgaryą — i to prawdę 
mówiąo, tylko forsą i energią prezy- 
dyum — z pozostałych 16 przedłożeń 
rządowych ty lko jedną (ustaw., o na- 
leżytościach sądowych) przydzielono 
kom isyi a natom iast postawiono o- 
kolo 300 przeróżnych wniosków i iń- 
terpelaoyj. z których większa część 
m iała na celu nie tyle dóbro państwa 
ozy poszczególnych krabów, ile wywo­
łanie burd i scen skandal'cznych.

Już po kilku pierwszych burzli­
wszych posiedzeniach pow stała m y śl: 
ozy nie lepiejby było odroczyć Izbę 
na ozas dłuższy aniżeli marnować si­
ły  w walce bezowocnej, wyrzucać pie 
niądz6 m arnie (każdy dzień trw ania 
Rady pań. kosztuje około 8.000 zł.) i 
szerzyć d< iinoralizacyę wśród społe- 
ozeństwa, niewątpliwie bowiem tego 
rodzaju s eny, odgrywające się w 
ciele ustaw oda wozem, nie tylko coraz 
większą przepaść kopią między Niem­
cami, i O'/.echami ale i żywioły sk ra j­
ne, któ’.ycn  już. dziś nie brak w Au- 
stryi, oszałamiając, do tóm energicz­
niejszej ugitaoyi pobudzają.

Z razu myśl odroczenia Rady pań­
stw a tak rząd, jak  i większość parla­
m entarna odrzuoiły w przekonaniu, 
iż opozycyoniśoi mogliby io uważać 
za swój tryum f a nadto hr. Baden 
łudził się nadzieją, iż bodaj wierno- 
konstytuoyjna niemiecka większa wła­
sność liberalna nie posunie się ob- 
ijtrukcj tak daleko, |&k tp uczyniła w 
dniaen c jLatnioh, przyłączając się do 
protestu niemieckioh postępowców 
przeoiw < bu w iceprezydentom  Izby.

grodowe dopiero posiedzenie sby 
przekonał >, że cierpliwością nie p rze­
łamie się zajadłości, podsycane! co­
dziennie arzez nienaw istne obecnemu 
gabinetowi organa prasy żydowskiej. 
J  jak  z początku nie chciano Izby 
naw et odroczyć, tak wczoruj zdecydo­
wano obecną sesyę z a m k n ą ć  tj. 
w y t w o r z y ó t a b u l a m  r a s a m ,  rzu- 
oió zasłonę na ubiegłą dwumiesięczną 
sesyę Ra^y państwa. Skutkiem  zam 
knięcia bowiem a nie odroczenia se- 
syi, ustępuje z widowni dotychczaso­

we prezydyum  Izby, upadają w szyst- 
kłe wniesione przedłożenia do ustaw 
a nie ząłatw ione, schodzą z porządku 
dziennego wszelakie zgłoszone wnios- 
ski i ustaje  aż do ponownego zwoła­
nia Rady państw a gw arantow ana po­
słom nietykalność.

Niewątpliwie rozpocznie rząd swo­
ją  akcyę od ponownych prób, m ają­
cych na celu doprowadzenie obecnej 
Izby do jakiej takiej zdolności funk- 
cyonowania. Zaczną się tedy na nowo 
poufne pertraktacye z w icrnokonstytu- 
cyjną niemiecką większą własnością i 
z Czechami. Czy rokowania te  dopro­
wadzą do pożądanego celu — w ątp i­
my. W ciągu ostatnich dwu miesięcy 
konferencyj tych odbyło się już tyle 
i zużyto na nich takiej masy argu­
mentów, że jedyn ie  hr. Badeni, który 
wierzy w swe szczęście, może się j e ­
szcze łudzić nadzieją jakiegoś pomyśl­
nego w tym  kierunku rezultatu.

Powiadają także, że zwołany zo­
stanie w lecie sejm czeski i tam cała 
sprawa ma zostać załatw ioną i modus 
vivendi między Niemcami a Czechami 
ułożony. Czy to prawdopodobne? J e ­
dno zdaje s ę być pewnem, że w ta 
kim razie awantury wiedeńskie prze­
niosłyby się do Pragi i zakończyły 
tam nie tyle jakąkolw iek ugodą, ile 
raczej zamknięciem znowu sejmu cze­
ski JgO.

W rozwiązaniu obecnej Izby po 
słów nie m ożra upatrywać również 
żadnego calu. Nowe wybory rozdm u­
chałyby tylko nowe namiętności poli­
tyczne i społeczne a rezultatu  doda­

tn ie g o  z pewnością nie przyniosłyby.
I Jedno tedy zdaje się być tylko 
j wyjście — na wypadek, gdyby poufne 
j pertraktacye i starania rządu na ni- 
jczem spełzły — chwycenie się rady­
kalnego środka: p o w r ó t  do  u s t a w  
g r u d n i o w y c h  z r. 1867 tj. zamiast 

l bezpośrednich wyborów do Rady pań ­
stwa, przywrócenie dawniejszego pra­
wa, iż sejmy obsyłają Izbę posłów.

Jest to co prawda środek energ i­
czny, ale też i niezawodny Przywró 
conyby został ład w funkcyonowaniu 
ciała ustawodawczego całego państw a , 1 
a i mogłoby się stau zadość zasadom, 
wypowiedzianym przez obecną więk­
szość parlam entarną: uznanie histo i 
rycznych i politycznych praw kró- ■ 

j lestw  i krajów, równouprawnienie 
yszystkieh narodowości, przy pieczy 

(prawdziwego ducha re lig in eg o  i m o-. 
jralności, przy płodnej pracy okoł‘
I ekonomicznego i społecznego podnie-: 
sieriia w s z y s t k i c i h  klas ludności.

Jaka przyczyna tego? [stry i ii na W ęgrzech, a następnie rze-
Aby to zbadaó, trzeba przede źnioy mogą również związać się w  

w szystkiem  zbadaó stosunek po karte l i to naw et daleko łatw iejszy 
dąży do pobytu. Stosunek ten  de- ‘ do przeprow adzenia i utrzym ania. Z 
oyduje o oenach — wprawdzie n ie 'ty c h  powodów o kartelu  prawie że i 
sam, ale w koncercie wszystkioh ra - ' myśleć nie można. Niemniej i zm niej- 
zem powodów zwyżki lub zniżki oen szem e dowozu bydła na targ i je s t  
na targach jego głos je s t  najdonioślej- rzeozą bardzo tru d n ą ; bo bardzo ma- 
szy. Otóż w m aju je s t  podaż zawsze ło je s t  takich hodowców, coby mogli 
wielka, bo niektóre gorzelnie kończą bez żadnej s tra ty  wysłać na ta rg  by- 
już  kampanię, właścioiele wielkich dło swoje dziś, lub ju tro , lub pii- 
dóbr w tym miesiącu brakują swoje ju trze.
trzody, chłopi nie m ają ju ż  paszy dla) Większość ioh zniewolona jes t sto- 
swegc bydła i t. d. Bieżącego roku sunkami gospodarczymi w tym, a nie 
podaż bydła rzeźnego była w W iedniu w innym  ozasie pędzić tow ar na tar- 
jeszcze większą niż roku zeszłego. W gowioę.
tym  ostatnim  przypędzono na ta rg , Zostaje tedy tylko jeden sposób, a 
22.257 sztuk, w bieżącym 24.272. .mianowicie p o d n i e ś ć  p o p y t  n a  

Już tam tegoroczny spęd był bar- (b y  d 1 o. Można go podnieść przez i oz- 
dzo znaczny, a że w ubiegłym  maju, szerżenie eksportu, do ozego znajd: ;ie 
zaraz w pierwszym  tygodniu był jesz- pcdstawa w lepszyoh obecnie wa- 
cze znaczniejszy, więc nio dziwnego, runkach weterynarskioh, a następnie 
iż z początkiem miesiąca nastąpiła p rz®z zniżanie cen mięsa. Gdyby mię- 
depresya cen. Ciągle później trw ał 80 potaniało, zwiększyłoby się znacznie 
obfity dowóz i oiągle wpływał ooraż koło konsumentów jego, a tern samem 
bardziej deprym ująoo na ceny. rzeźnicy m usieliby więcej bydła zaku-

Popyt wcale nie był większy tego Pywa< -̂ Chodziłoby więc o to tj ko, 
„ ~  aby okroić nieco zyski rzezmkow, aroku niż ubiegłego, więc też tego ro- a ?

P o c z f l  m r o M  T m cyi

Spadek cen bydła.
W iedeń d. 2 ozerwca.

Na wiedeńskim targu  na bydło j 
rzeźne trw ało przesilenie przez cały 
maj. Pierwszy znaczny spadek cen 
bydła zanotowano w dniu 3 maja, 
drugi jeszcze większy 17 maja, a o- 
s ta tn i 24 maja. Mimo tego niezw ykłe­
go obniżenia się cen jednego a ar ty -1 
kułów, który  przecież codzień jest 
potrzebny < wyży 'u n ia  ludzi, spę-, 
dzone do Wiednia bydło nie miało 
wcale pokupu. Hodowcy ponieśli zna­
czne straty . i

ku musiała byó z konieczności wiek- j°  Prze0  ^ ie j es .̂ rzeczą niepodobną 
sza zniżka. Oprócz tego przepisy we- urzeczywistnienia, 
terynarsk.cj polioyi podzieliły ta rg  
wiedeński na regularny poniedziałko­
wy i kontumaoyjny sobotni.

Na tym  ostatnim  są panami wy­
łącznym i rzeźnicy wiedeńsoy, a że 
i na poniedziałkowym mogą głos za- j 
bieraó, więo mają możność wpływania d. i .  czerwca,
za pom< :ą operacyj na jednym  targu  Koła m ahom etańskie ciągle są wzbu- 
na stosunki na drugim  i wyzyskiwa- rzone nieczynnośoią floty tureckiej 
nia położenia. W ęgierscy i galisyjsoy podczas ostatniej wojny i skutkiem  
hoc wcy z powodu przepisów o okvę- tego domagają się usunięoia terażniej- 
gach zarażonych chorobami bydlęcymi, gzego m inistra m arynarki. W tym  też 

yli i maju w położeniu przymuso-  ̂duchu zrozumieć należy m anifestacyę 
wem. Obeonie zniesiono w wielu oko-. ofioerów stojącej w Dardanelaoh eska- 
licaoh węgierskich i gal y js ch z a -(k ry  tureckiej. W skutek tego — jak  
kaz wypędu bydła, to też i] śó sztuk donoszą z Konstantynopola — wysto- 
na targu  sobotnim znacznie się zmniej- sował sułtan kilka depesz do komen- 
szyła, a tern samem sytuaoya handle danta tej eskadry, oświadczająo, że 
wa nieco się poprawiła. ; m inister m arynarki niedokładnie in-

Trzeoią przyozyną przesilenia je s t  formował sułtana o stanie floty, — 
hiperprodukeya bydła rzeźnego ir 'm  s u ł t a n  p o z a k o ń o z e n i u  w o j n y  
znaczeniu, że hodowla jego w Ausn y i s p o w o d u j e  r e o r g a n i z ą e y ę  i . a- 
się nie zmniejsza, a tymczasem eks* ty ,  i natyohm iast trzy  pancerniki wy- 
port nietylko nie dotrz; nuje jej kro szle do Anglii celem przerobienia. Na 
ku, lecz owszem obniża się. ‘ToT w razie dziękuje sułtan oficerom i woj- 
kw ietniu b. r. wywieziono w Ąustryi skom za ;o oo dotyohczas robili i spo- 
o 5.948 sztuk bydła w wartości 300.000. i dziewą się, że w razie wyruszenia 
zł. mniej, niż w tym  samyn miesiącu eskądry- ona taksamo ja k  arm ia lądo- 
roku zeszłego. ‘ | wa powinność swoją spełni. Depesze

W ciągu maja cepa oelnegp bydła te  uspokoiły, i komendantowi eskadry 
spadła w Aiędniu o 4 zł., a średn: -, udało się opowodowaó ofioerów do ma- 
go i pośledniego nawet o 8 zł. za 100 nifestaoyi przysięgającej, że z chwałą 
kg, I  nk i ówią cyfry urzędowe. Roi- . walczyć lub poledz są gotowi, 
nicy i hodowoy stracili za tern w cią-l Dalej opowiada to  doniesienie, że 
gu jednego miesiąca około 300.01 1 z ł.,'obecn ie  już toczą się rokowania z pe- 
a że i tak  nie są w świetnem połeże-(wną angielską firmą, budującą okręty, 
niu, więo ta  nowa klęska niejednego która ofiarowała się arsenał m arynarki 
pogrążyła w ruinę. objąć na la t pięć i przez ten  ozas

Zaradzić opisanym wyżej stosun-j przerobić i napraw ić w szystkie okrę- 
kom zapomocą teoryi nie da się. P ra -ity  wojenne, zbudować sześć nowyoii 
k tyka ma lekarstw o niezawodne, a pancerników bojowych (nie krążowni- 
je s t  niem dostosowanie podaży do po j ków), a to trzy  pierwszorzędne o 
pytu, w skutek ozego oeny natychm iast 10.000 i trzy  drugorzędne o 6.000 
wracają do normalnego poziomu. W tonnach pojemności — praoe te  by- 
ostatnieb czasach w Galicyi powzięto lyby rychlej dokonane, gdyby firm e 
myśl zawiązania kartelu  rolników, na swoich warstataob w Anglii pro
wypasających bydło rzeźne. Myśl taka 
nie je s t  łatw a do urzeczywistnienia. 
Najprzód koło interesentów  je s t ol­
brzym ie, bo musiałoby obejmować 
prawie wszystkich hodowców w Au-

wadzió je  dozwolono. Turcya wypła- 
oiłaby za to firmie 5 mil. ft. (około 
60 mil. złr.) w pięciu ratach rooznycb. 
Firm a używałąby robotników  tureo- 
kieb pod dozorem angielskim , tudzież

brałaby węgle tureckie, w razie je  
dnak gdyby węgiel angielski okaz ał 
się koniecznym, dowóz onego do Tur«- 
cyj jakoteż wszelkich maszyn i ma.te- 
ryałów musiałby od cła óyó wolny. 
Propozycyę tę  uw ażają powszechnie 
za korzystną, ale niewykonalną, do­
póki zm iana w zarządzie m arynarki 
nie nastąpi — zatem m inister m ary­
narki musi otrzym ać dymisyę i tylko 
tym  sposobem uśm ierzy się opinię.

Utrzymywano powszechnie, że Tur­
cya pocznie reorganizacyę swoją od 
aam inistracyi wewnętrznej, i o to c ią­
gle, jako o żywotną dla Turcyi sp ra­
wę, napierała i napiera dyplomacya.

Turcya jednak inną poniekąd po 
szła drogą i dyplomacya jes t w ie’ ie 
zadowolona — raz dlatego, że ten za- 
m ar Turcyi doskonale popiera dąże­
nie kilku mocarstw do pomnożenia sił 
morskich — do czego się w Anglii, 
Francyi i Rosyi już na seryo zabrano, 
a powtóre dlatego, że Turcya, przy- 
rtępując do tego zadania kosztownego 
i pragnąc je  skutecznie przeprowa­
dzić, nie zechce krzyżować teraźniej­
sz y  pokojowej akcyi mocarstw.

W ojna wscbounia wykazało, n ie­
wątpliwie, że w państw ie padyszacha 
tkw ią jeszcze siły potężne. Dla znaw­
ców stosunków m ilitarnych Turcyi nie 
było to nowiną, że sułtan  wielką w oj­
nę w Europie z zastępem prawie pół- 
miliona bujiw ników  rozpocząć i siłę 
tę w toku długiej kam panii podwoić 
zdoła. Olbrzymia ta potęga, unoszona 
odwagą rasy, mającej sławną prze 
szłoś^ za sobą, stoi i dzisiaj do dys- 
pozy^yi padyszacha i walkę o byt pań­
stw a zamieniłaby ona w jedno z paso- 
wań się najbardziej imponujących, o 
akieb piszą dzieje. Zachodziło tylko 

pytanie: czy przestarzała orgs.nizacya 
osmańskiej siły zbrojnej pozwoli ry- 
obło ściągnąo armię w każdym pun­
kcie zagrożonym, co je s t  tak  nieskoń­
czenie ważnem w wojnie nowoczesnej. 
Skąpe środki kom unikacyjne Turcyi 
poddawały wątpliwość, czy będzie mo­
gła snadno i bezpiecznie wyprawiać 
niezbędne posiłki w żołnierz?ch i ma- 
teryale. W ojna z Grecyą była próbą 
i próba ta  dobrze w ypadła; aparat ad- 
m inistracyi w orkow ej funkeyonował 
nadspodziewan e dobrze, a wynikiem 
było pobicie przeciwnika, który o w ie­
le słabszy wojnę lekkom yślnie wy­
wołał.

Jedna atoli ozęść tureckiej siły 
zbrojnej z kretesem  nie dopisała. Flo­
ta  przez długie lata  zaniedbywana, 
nie mogła, mimo gorączkowych wysi- 
leń. dokazaó nic więcej po nad próbne

Srzejaźdźki wzdłuż wybrzeży; o po- 
ejmówaniu walki z okrętami g reck i­

mi mowy nie było. Tylko błę lom w 
prowadzeniu przez Greków w ejny na 
morzu, tudzież nadzwyczaj pomyślnym 
dla pokoju konstelacyom politycznym 
zawdzięczyó nsleży, że brak siły m or­
skiej w wojnie dojmująco się nie od - 
bił na Turcyi. Choćby Turcy nawet 
nie myśleli o pobiciu Greków na peł- 
nem morzu, to  już  samo opanowanie 
morza przez pancerniki tureckie by­
łoby niesłychanie skróciło i tańszą u- 
czyniło mobilizacyę turecką i wielce 
dopomogło do wyzyskania pierwszych 
zwycięstw. Jakoż — co rzecz najw a­
żniejsza — w takim  razie byłaby się

’ cała wojna zapewne niemożliwą stała, 
ile że Grecy nie byliby mogli wysa­
dzić wojsk swoich na Kretę. Już ta  
jedna okoliczność przekonuje, jak  o- 
grom nie ważnem je s t dla każdego, 
stykającego się z morzem państwa, 
posiadali ie dzielnej flo ty , wydatek na 
n ą je s t  bardzo niską premią asekura-. 
cyjną w porównaniu z sumami, jak ie  
znaczy u tra ta  prowincyi.

Fremdenblatt przedstaw ia nędzotę 
loty tureckiej i podnosząc wspomnia­

n e  powyżej postanowienie sułtana, po­
wiada, że skoro ono przeprowadzone 
zostanie, posiadałaby Tuicya dostate­
czne siły morskie,, Na Czarnem morzu 

! ich nie potrzebuje (?), a na wschodnie 
wody Śródziemnego morza siła nowa 

'całkiem by w ystarczyła. Tu ma Turcya 
przeciw sobie tylko flotę grecką, któ- 
raby w razie reorganizacyi floty tu re­
ckiej nie mogła się pokusić o walkę 
z nią, choćby naw et komenda turecka 

' nie całkiem odpowiednią była. Grecya 
zresztą na długie lata  nie będzie w 

! stanie sprawiać nowych okrętów, sta- 
' łaby zatem i na morzu tak samo ni- 
j żej od Turcyi, ja k  stała na lądzie w 
[kończącej się właśnie wojnie.
! Fremdenbiatt tak  kończy swój wy- 
) w ó d :
| „Takie wzmocnienie morskiego 
(stanowiska Turcyi może jeszcze wię- 
(cej, niż wypróbowana teraz dzielność 
•jej wojenna na lądzie, przyczyniłaby 
się do ustalenia stosunków na W scho­
dzie i do zapobieżenia wiecznym po- 

, wstar om i walkom, jak ie  się od tylu 
lat dokoła na kresach Turcyi podno­
szą. Powiedzielibyśmy prawie, że z u- 

[ tworzeniem  floty tureckiej nowa era 
' nastałaoy na W schodzie. Głośno i do­
bitnie domaga się tego opinia w Kon­
stantynopolu; sułtan przyrzekł, i je s t  
nadzieja, iż rzecz pójdzie z taką sa­
mą energ;ą, jak ą  Turcya przy  reorga- 

i nizacyi swojej siły lądowej okazała.
| Ci zaś, którzy już  gotowi Dyli lekce- 
i ważyć żywotną siłę państwa Osmanów 

panowania Półksiężyca na ziemiach 
Europy rychły upadek zapowiadali,

• przekonają się, że w tym  organizmie 
jeszcze tę tn ią  siły — godne uw agi i 
k tóre napotkać można w narodzie, w 
siebie i w swoją przyszłość wierzą­
cym".

Jest w tern wiele prawdy, ale na- 
razie Turcya będzie skrępowana wo- 

, bec mocarstw, i py tanie skąd weźmie 
fundusze na jeszcze pilniejszą niż re- 
orgaL saeya floty, na reorganizacyę 

' w ew nętrzną ?

kroniczka warszawska.
! Sprawa postaw ienia pomnika dla 
wieszcza naszego Adama zajm uje te ­
raz w W arszawie wszystkie um ysły i 
przyćm iewa w szelkie inne kwestye. 
Niezawodnie o przebiegu składek wie- 
oie, ograniczę się więc tylko na spo­
strzeżeniu, k tóre ciśnie się pod pióro 
przy przeglądaniu listy  składkujących 
osób. Nigdy może tak  dobitnie nie 
wystąpiło na jaw  owo stare przykaza­
nie n a sz e : „zastaw się — a postaw
się*. Ofiarność bardzo pięknym  jest 

| przymiotem, posiada go W arszawa też

I

N apisał

Wiktor Clierbuliez.

(Ciąg dalszy.)

— Racz mi pani co do tego zaufać. 
Pani i  in n i całą siłą staraliście się 
trzym ać nieprzyjaciela w odległości, 
a to zły system. J “ zawarłem z nim 
znajomość, wysondowałem go, przej- 
pzałepa poznałem słabe stron; i 'wła­
śnie w nie mam zam iar ugódsjie. Lecz 
proszę, nieoh pani wierzy, że obmy 
ślając tę małą in trygę, ni® nmni inne­
go oelu, ja k  tylko ten, aby się pani 
podobać. Mój Boże! ze mnie je s t ka­
wałek filozofa i ta  ren ta  mała, jaką 
mam, zupełnie mi wystarcza, jeżeli 
więo należy mi na posiadar iu milic ia, 
to tylko dlatego, abym go mógł zło- 
iy ó  a  stóp pani... Powiedz otwaroie 
kuzynko bardzo nie lubisz tego 
głupek?

— Jest mi wstrętny.
— A więc dobrze, jeżeli ni się uda 

ptiśció w ruch machinę zdradziecką 
po dostanę w nagrodę?

— Pojadziemy na morską prze­
jażdżkę — odDO iedziała panna, śoi- 
skająo go za obie dłonie.

CZĘŚĆ TRZECIA.

X.
W chwili, gdy Kazimierz przyrze-

w

i
Po południa podoząs przechadzki stem nadto nległym i rumienię się za 

towarzystwie którejś siostrzenicy, to ozasami. Cóż chcesz? gdy nas o- 
odkrył ku swemu zmartwieniu, że je- garnie gorączka nadziei, trzeba pić 
dną z jego waohlarzowatyoh sosen obelgi jalc wodę.

„ uuwiu Bu ,  _____  t______ dotknęły jakby jakieś 'uehoty, miej- j Uwaga ta wywołała grymas na
kał może nieco zbyt zuchwale zgu b ić . »°ami żółkła jakby spalona. Postano- twarzy Sylwerego.
faworyta w opinii władcy i zniw eczyć, W1?“ °» że nazaJutrz rzs*d£a 1 Sylwery ( _  Tq . q dła kreat teQ

’  J« £ | : S »  a S S t a & i  m inut p f . a T m £  “ >“ »> *nu<Uenia.
dzm w domu z po w o tem  z Paryża godziną Sylwery z: dl do o- ! -  Trzeba m l oddaó sprr sdli-
i zasiadł na zwykłem miejscu za sto - 'g rodu  i czekając r. tow arzysza palił wośó, że wziął dużo w dziedzictwie, 
łem. Sylwery, który go oglądał po rai! oygaro. W tedy zagadnął go Kazimierz, Ojcu ■ jego był pierwszorzędnym far- 
pierwszy, uczuł instynktow ny rs trę t k tóry  wstał wcześniej niż zwyu.e i maoeutą, osiadłym niegdyś w Marsylii, 
do +ei tw arzy spotniałej i nalanej, ale który teraz po kilku obojętnych u wa - , a.  którego ścigały sądy za fałszowa- 
zro b ił iuż b ył postanowienie me są-! gach, mówił tak  do Sylw erego: nie materyałów leczniczych. Zasą­
dzić ludai z po wiei zchown^soi. STikt. — Co myślisz, drogi kuzy nie, o , dzony przez trybunał na dwa miesiące 
nie um iał tak j Sucauier rozpozna- tym  człowieku co powrócił dom- rj> , więzienia, nieRoząc grzyw ien, wyna 
waó, skąd w iatr wieje i finc A i»p - oo z Paryża? Zdziwiłbym  się, gdyby grodzenia s tra t i kosztów ogłoszenia 
sobu myślenia ot* zających go osób.joi się >go gęba podobała. j wyroku w dziennikach m e przyjął
* raz spostrzegł, że w czasie jego Od niedaw nego czasu i to ze słu- wyroku apelował *  trybunał najwyż- 
me.becnoLci ooi nowego zaszło i że sznych powoAbw Sylwery radby był szy apelaoyę odrzuoił 
nowoprzyoyły zdobył łaskę tyrana, przychylić n reb a  wszelkiemu stwo- -  Synowie, w trącił Sylwery, n ie  
:tór~ go traatow ał z takim i rzglę- seniu odpowiadają za zbrodnie ojców.

- . . . . . .  _  gĵ  a me k<j,łzle8z sądzor — Bawisz się kuzynie, w cytaty i
nyl — odpowiedział. — Bywają zw ód-. używasz słów drastycznych, my zaś 
nioze gęby. (nazywamy takie rzeczy łagodnie nie-

  A ja klnę się na wszystkie prawidłowościami zawodowymi. Dobra
świętości, że w tym wypadku forma , krew nie kłamie, toteż Feliks Sucqu:ier,

czo, do samego uoha szeptał mu : Po-! mieli skąd zapłacić na czas ozynszu,

darni i tak  uprzejmie, jak  nikogo in­
nego z całej rodziny.

W szystkie postępki i w izys;kie ro­
le Sucquier’a m iały naprzód obmyśla­
ną podstawę, a miał zasadę i zwyczaj
kłaniać się wschodzącym s ł o ń c o m ,  wewnętrzna zgadza się najzupełniej z sen sam co mnie i panu ozyni za- 
W stawszv od stołu wzis Svlwereeo treścią wew nętrzną. Ten ojłoi ic c, u szczyt i razem z nami jada  obiady,W stawszy od stołu wziął Sylwerego 
na bok, starał się mu robić ja k  naj­
większe grzeozności i obsypał go kom­
plementami. Retoryczne zwroty prze­
rwał mu Trayaz słowami:

- Wiesz Sucquier’ze, że ten  mło­
dzieniec ma pełną głowę dobrych rad, 
zamiast mu więc nakładać w uszy 
słodkie słówka, staraj się wydobyć 
z niego kilka m ądrych wskazówek, 
a w szczególności zapytaj go, oo ro ­
bić z drzewem chorem na oblorozę.

treścią wewnętrzną. . _ ,
którego rumienieo nie ma w sobie nio uoaał wypadek ojca za ostrzeżenie nie 
dziewiczego, rozumie się. na nieje bios i przyrzekł sobie nigdy mc me 
dnem rzemiośle, a dosyć ma rozum u,: mieć do czynienia z trybunałam i kar- 
aby byó wtedy uozciwym, kiedy m u 1 nymi. Przeniósł się na m ieszkanie do 
to może kor: ;ysó przynieść. Że mój • Aix, gdzie założył biuro pośredniotwa, 
wuj zrobił go swoim rządcą, na to nio a ponieważ nie miał klientów, puścił 
nie mówię, ale to, że go przypuszcza się na rozma te  inne przemysły. Sko­
do swego stołu, że pozwala mu siadać, ro jak i stary  jegoneśó  o gorącem sar­
do niego wraz z nami, to już  nadu- ou przyszedł do niego o poradę w , a 
żywanie zgodliwości i niezwykłej u- kiej sprawie, zanim mu pozwolił odej ć 
ległośoi drogiej familii. Czuję że je -[z  biura, zbliżał się do niego i tajem ni-

dobałaby się panu nadzwyczajnie, je ­
szcze zupełnie 'św ieża".

Sylwery patrzał w tej chwili na 
Kazimierza jak na wroga swego szczę­
ścia, ja k  na wołochatą gąsienicę, co

jak  m nie np. całowanie pięknych dzie­
wcząt. Każdy szuka tam przyjem no­
ści, gdzie ją  meże znaleźć Niestety! 
wielkie zasługi narażone byw ają na 
przykre koleje w życiu. Podczas je ­

mu zatruw ała radość, ale mimo to nie dnej z wycieczek, w chwili gdy w
w ątpił o prawdziwości jego informacyj, 
bo fizyonomia Sucquier’a zanadto do 
brze o nich świadczyła.

blasku księżyca przechodził przez ja ­
kiś zapomniany zaułek, dwaj n iezna­
jomi, widocznie zazdroszcząc mu wro-

— Czyieś pan sam traktow ał z nim  • dzonego talentu, opadli go z kijami 
w tego rodzaju sprawach ? w ręku i po chwili odbiegli od leżą-

— Nie, kuzynie. Najprzód bo m ło-:cego na ziemi i podobniejszego do 
dośó nie potrzebuje niczyjej pomocy, trupa, niż do żywego człowieka. No- 
a powtóre, bo ja  dość jestem  bogaty ' cna ta  przygoda zmierziła mu dobre 
na to, aby ofiarować jak iś klejnocik m iasto Aix, przeniósł więc interes
dziewczynie, ale nie mam deść ma­
ją tk u  na to, abym mógł płacić prze-

w naszą okolicę, gdzie się wkrótce 
odznaczył kilku czynami, zasługują-

solone rachunki kobieoe, nienawidzę J  cymi na wszelkie uznanie. Byłem raz 
zaś lichwiarzy. W racając do tego czło- j wieczorem w Levandou i podczas 
wieka, trzeba przyznać, że był równio j gdym  coś sobie kazał podać w ka- 
dobrego serca wobeo młodzieńców, j wiarni, słyszałem, jak  o nich sobie
ja z  i wobeo starców i wszystkich 
wspomagał w chwili niedostatku. Je-

ludzie opowiadali... a ja  -tu się rozga­
dałem i zaczynam robić plotki. Mu-

żeli kto nie miał pod ręką p o trzebnej' sisz mi pan przyrzec, kuzynie, że ni- 
sumy. to sam na swoje imię od jak ie-)kom u nie powtórzysz tego, com oi 
gokolwiek Szajloka pożyczał połowę niepotrzebnie wypaplał, a pizynaj-
a drugą wypłacał w naturze, w ja  
szczurowej skórze i innych przedmio- 
taob oiekawych a przyjem nych dla 
oka w tedy np., gdy w iszą u powały 
pokojowej. Lepiej niż wszystkie te 
małe interesiki pomogło mu do zdo­
bycia poważania u współobywateli to, 
że dobrotliwy ten  człowiek miał serce 
równie tw arde jak  krzem ień. Gdy! 
mu kto polecił zawiadowstwo jak im i 
domem albo wydobycie jakiej wierzy- 1 

! telnośoi, staw ał się nieużytym  i wi- 
! docznie taką mu sprawiało uciechę 
wyrzucanie na bruk biedaków, co nie

mniej nie powiesz nikomu, ikąd się 
o tern wszystkiem  dowiedziałeś. Nie 
mam wcale oohoty wojować z ludźmi 
przemożnymi.

— Ponieważ pan zaczął, Y ięc trz e ­
ba skończyć— odparł Sylwery, napoły 
zirytow any tern, że już  zawiele usły­
szał i ciekawy dalszego oiągu.

(C. d. n.)

P rracn e Panie! „Bażanta4* krochmal brylantowy odznaczony dużym medalem srebrnym w r. 1894. 
Do nabycia 

we wszystkich handlach korzennych.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Czerwca 1897. Nr. 154,

więcej niechybnie, aniżeli inne m iasta 
kraju, wszelako ofiarność ta  nie po­
winna nigdy ponad możność występo­
wać. Tymczasem w tym  wypadku 
rzecz ma się inaczej. W biuletynach, 
ogłaszanych przez wszystkie prawie 
pisma, spotykam y hojne datki ludzi, 
o których wiemy dokładnie, że dla 
nich już  nie rubel pojedynczy, ale 
złotówka ozyni poważną lukę w bu­
dżecie.

Gdzie stanie pom nik wieszcza, rzecz 
jeszcze nie zdecydowana, jedni też 
głosują za Krakowskiem Przedmieściem, 
m ni za Placem Wareckim, inni za Zie­
lonym, jeszcze inni za parkiem Ujaz­
dowskim. Przedwczesne to  jednakże 
projekty, przedewszystkiem  niech się

czyła cały zarobek w ilości 700.000 rs. 
Kiedyż zachwieje się g run t pod to ta ­
lizatorem ?

Zbrodnia dawidowska.
Lwów d. 2. czerwca.

Popołudniowa wczorajsza rozpra­
wa zaczęła się od przesłuchiw ania 
świadka Rydla, już onegdaj słuchane­
go. Nim się Rydel pojawił dr. Sumper 
oświadczył, iż klient jego Jędrzej 
Kutny, zrzeka się prawa osobistej o- 
brony swojej sprawy przed trybuna­
łem, a godzi się na to, aby wyrok
na niego zapadł w zaoczności. Tak 

zbierze owe dwakroć, a wówczas n ie - ] sair|0 Paweł Jasiński zrzekł się po
w ątpliw ie kom itet kwestyę rozstrzy­
gnie tak, że uwzględni kształtow anie 
się m iasta w przyszłości.

To miasto zaś przekształca się z ro­
kiem prawie każdym. Gdzie niegdyś 
wznosiły się parkany lub świeciły na­
gie, puste place, dziś powstają jak  
grzyby po deszczu okazałe kam ienice; 
gdzie dawniej były główne stacye ko­
m unikacyjne, tam obecnie ruch zma­
lał, a nawet zniknął zupełn ie ; gdzie 
podbijano jeszcze lat temu kilka loka­
le, tam  teraz kupcy napróżno z zało- 
źonemi na piersiach rękami wyczeku­
ją  na odbiorców.

Do takich zamarłych punktów  na­
leży np. ulica Miodowa, a nawet

wyższego 
domu.

prawa. Puszczono obu do

Obrońca Szerem ety podniósł w ąt­
pliwość, czy oskarżony W incenty 
Szerem eta jest identyczny z tym czło­
wiekiem, co żandarmowi staw ił opór. 
W ątpliwem to jest, bo w Dawidowie 
istnieją dwaj W incentowie Szerem e 
towie.
* Rydel stanowczo rozpoznał w przed­
stawionym sobie W incentym Szereme­
cie tego człowieka, co przed izbą wy­
borczą krzyczał i chwycił go później 
za rzemień.

Klemens Baranowski, m azur zpod 
ciemnej gwiazdy, gajowy dawidowski, 
najwidoczniej przyjaciel oskarżonego

część Krakowskiego Przedm ieścia, i P iotra Lostra, opowiada, jak  na spół- 
Punkt ciężkości ruchu przenosi s i ę ' kę  z nim  pili, jak  się upili i jak  
system atycznie w stronę Łazienek, j w skutek tego obaj nie mogą nic wie- 
Mokotowa i w ogóle nowych dzielnic, dzieó, co robili w Dawidowie w dniu 
Tę okoliczność wezmą też chyba pod i wyborów. Opowiadał tak  szczegółowo, 
rozwagę panowie, zasiadający w korni-, k tórędy z karczmy szli i dokąd i po­

dawał tyle szczegółów, że przew odni­
czący musiał mu zwrócić uwagę na 
to, iż chyba nie był pijany, kiedy tak 
dobrze zapam iętał różne drobiazgi.

Po Jędrzeju Młotku, nic ciekawego 
nie opowiadającym, stanął przed try ­
bunałem  Marek Fersziajser „karćm arz“ 
z Dawidowa. Zeznawał on dosyć na 
korzyść oskarżonych. Był Kassandrą 
dawidowską, bo zaraz z początku wy­
borów przepowiadał, iż wszystko się 
źle skończy, gdyż chłopstwo z jede 
nastu wsi pomięszało się z sobą i po- 
kłąbiło „jak bydło z łańcucha spu­
szczone.1* W dodatku wójtowie opu 
ścili swoje gromady i poszli do kan 
celaryi, a swoich chłopów zostawili 
samopas. Marek przypuszczał, że w ta­
kiej ciżbie chłopskiej, jaka była pod­
czas wyborów, łatw o powstanie zwa­
da i zacznie się bijatyka. To też nie 
bardzo się zbliżał do zgrai, „bo zw y­
kle żydka lubią w takim  wypadku 
uciąć11. Nigdy nie przypuszczał, aby 
miało się stać coś złego panom, „bo 
pana zwykle każdy szanuje**. W ogóle 
całe nieszczęście wynikło stąd, że na 
wielką liczbę chłopstwa za mało było 
żandarmów.

Żyd Wada, także karczmarz, zło­
żył przysięgę z trem ą, a co do wybo­
rów, to w nich brał udział jedynie 
przypadkowy i przez trzecią osobę. 
„Psijechał psipadkiem* do Dawidowa, 
jeszcze n ik t nie oddawał kartek  więc 
i on nieoddał, a tylko później w kar­
czmie Ferszlajsza opowiadał, jako  wie 
z ust Szweda, że ktoś tam bił Po­
piela.

N astąpiło krótkie intermezzo z 
przesłuchaniem  Trofima Szweda, który  
nie jes t owym „krytycznym  Szwedem11 
Wady, lecz tylko bratem  tam tego — 
poczem przewodniczący zaciągnąwszy 
niewód, wyłowił z rybnej rzeki świad­
ków wielką szozukę: w ójta dawidow- 
skiego Kotiuszkę. Jestto  mąż o siwym 
włosie i wąsach tak sumiastych, że 
gdyby mu nie opadały na dół w dłu 
gim floresie, to mógłby je  za uszy za 
kładaó ! Nie jes tto  chłop, lecz raozej 
wygląda na podm ajstrzego lwowskiego, 
Niewysoki, o tw arzy koloru niedopa- 
lonej i wcale niezłej tuszy. Ubrany po 
m iejsku — zupełnie nie robi wraże 
nia „wsiowego1* człowieka.

Opowiada, iż czynności przedwy 
borcze były dokonane tak, jak  naka 
żuje ustawa, nikt się jednak w okręgu 
wyborami nie interesował, a jeżeli kto 
był pom inięty w spisach, to był temu 
winien pisarz Czajkowski. Sporządzał 
on listy  wyborców na podstawie w y­
kazu prestacyi. Sam Kotiuszko do dziś 
dnia nie wie, ile było uprawnionych 
do głosowania Dawidowian. Popiel do 
stał ze starostw a karty  do głosowania 

polecenie, aby je  rozdał między 
chłopów, którym  nie doręczono kart 
legitym acyjnych. Część przebiegu zbro 
dni dawidowskiej opowiedział Kotiusz 
ko zgodnie z aktem  oskarżenia, ale 
tylko do chwili, w której padł pier 
wszy strzał. Na jego huk uciekł do 
szkoły, a chłopi krzyczeli za nim : Tak 
gminy bronisz złodzieju? uciekaj zło­
dzieju !

Na moście n a tk n ą ł się na Korkow 
skiego, który go silnie poturbował tak, 
że do dziś gorzej słyszy na ucho.

Na pytanie jak  sobie tłum aczy na­
pad Korkowskiego na osobę naczelnika 
gm iny — Kotiuszko nic nie odpo 
wiada.

Oświadczył na pytanie dra Liliena, 
że nie miał wcale polecenia ze s ta ­
rostw a, aby popierać tę lub ową kan­
dydaturę, a kazać wybębnió ogłosze­
nia o wyborach nie mógł dla bardzo 
ważnej przyczyny, że w Dawidowie 
nie ma bębna.

Po skońezonem przesłuchaniu Ko- 
tiuszki zapytał, jak  zwykle przew o­
dniczący oskarżonych, co m ają pow ie­
dzieć na zeznania świadka. W tedy 
wstał, także jak  zwykle, Korkowski i 
zaczął Kotiuszkę przekonywać, że 
rzeczy miały faktycznie inny przebieg, 
niż to Kotiuszko przedstaw iał. Kor­
kowski jestto  pierw szy oskarżony i 
chłop ku ty  na cztery nogi, przytem  
choć nie umie ani czytać ani pisaó,

teoie.
Mieliśmy tu  niedawno proces ohy­

dny, świadczący o takiem  zw yrodnie­
niu niektórych w arstw  społecznych, że 
trudno n ie  potrącić o niego, tern wię­
cej, iż epilog rozegrał się na szpaltach 
prasy. Na ław ie oskarżonych zasiadło 
dwóch wyrostków małoletnich, obar­
czonych ciężkim zarzutem  m order­
stwa na osobie ucznia z kantoru Faj- 
gelesa. Nazwiska tych opryszków 
brzm ią: Kleinjuda i Szczypiński, z a ­
mordowali zaś kolegę dla tego, że po­
trzeba im było na zapłacenie „długu 
honorowego** kilkuset rubli i że w ie­
dzieli o powierzeniu mu przez pryn- 
cypała sumy 4000 rubli na zapłatę 
wekslu. Szczegóły spraw y są wprost 
w strętne (trucie kokainą, strzelanie do 
ofiary z floweru, ówiartowanie i wysy­
łanie kufra z ciałem zabitego do Ło­
dzi itp.), ale w strętniejszy je s t cynizm, 
z jakim  dwaj młodzieńcy bronili się 
przed sądem. Rozprawy wykazały, iż 
promotorem  zbrodni był Kleinjuda, wy­
konawcą Szczypiński, przeciwko je ­
dnakże takiem u postawieniu kwestyi 
oponował gorąco obrońca i współwy­
znawca pierwszego z nich, niejaki p. 
Lewin. Przy odpowiedniej giestykula- 
cyi zapewnił zacietrzew iony adwokat 
z emfazą, że „jego plemię nie posiada 
w sobie instynktów  krwiożerczych 
pomysł „zbrodni wyjść mógł przeto 
od innego plemienia. “ Lubo obrońca 
drugiego oskarżonego, adwokat przy- 
sięgły p. Leszczyński, skarcił na m iej­
scu ten  wybryk, to jednak prasa, bez 
różnicy odcieni napiętnow ała także 
ową arogancyę p. Lewina. Nawet Ku~ 
ryer Warszawski zawołał dosłownie: 
„W ara p. Lewinowi dotykać naszego 
plemienia.* Takie nieene postępowanie 
kopie większą przepaść pomiędzy lu­
dnością chrześcijańską a niechrześci 
jańską  Warszawy, aniżeli zdolną jest 
ją  zasypać wielka onota obywatelska 
takich Wawelbergów, Krausharów, Rot 
wandów, Kramsztyków itp.

Co robi tow arzystw o wyścigów ? 
Oto wynajduje coraz nowe formy ha­
zardu , wyznaczająo z roku na rok 
większe nagrody dla dwulatków i cią­
gnąc zyski z totalizatora. Już to ten 
totalizator, przy  którego okienkach 
cisną się obecnie ludzie, je s t  praw dzi­
wą plagą W arszawy. W dniu, w któ­
rym ma biegać na torze jak iś Ascha- 
bad czy Krakus, w razurze naw et ogo­
lić się nie można (mówię bez przeno­
śni 1), bo wszyscy subjekci felczerscy 
staw iają dziesięciorublówki, i — jak  
powiada dowcipnie p. Ochorowicz — 
naw et „stróża kamienicznego nie mo­
żna się dodzwonić, bo on odbywa kon- 
ferencyę z chłopem stajennym *. Ah 1 
ten  totalizator 1 On to w znacznej 
mierze doprowadza takich Kleinju- 
dów i Szczypińskich przed kratki są ­
dowe.

Nie rozpoczynałem  od pogody, 
więc za to lis t nią zakończę. Mieliśmy 
kilka dni prześlicznych, od dwóch dni 
znów padają deszcze ulewne, uniem o­
żliwiające paniom naszym przygląda­
nie się powozom i strojom  w Alei U- 
jazdowskiej. Karnawał letn i w całej 
pełni — więc też gdy dzień pogodny, 
łatw iej o setkę rubli, niż o miejsce 
na ławce w Alei, w ogrodzie Saskim, 
Parku Ujazdowskim i t. p. — a już  
do pociągu wilanowskiej kolejki toro­
wać sobie trzeba drogę łokciami. War­
szawa nie ma ponętnych okolic, p rze­
to  też do jedynego W ilanowa cisną 
się tłum y. Pan Lindley, k tóry  uko­
chał Warszawę i niema zamiaru z nią 
się rozstawać, ale przeciwnie pragnie 
nas obdarzyć elektrycznością (chociaż 
z* drogie pieniądze), żałuje niezawo­
dnie. że tak i dobry „businnes**, jak  
kolejka podmiejska, wymknął mu się 
z rąk, tak  chętnych do chw ytania ru­
bli. Isto tn ie I w W arszawie mamy trzy  
plagi głów ne: 1) dolinę szwajcarską z 
kapelą p. M eydera; 2) pana Lindleya 
z nieustającą kanalizacją  i 3) to ta li­
zatora. Zdaje się jednak, że p. Meyder 
po tegorocznem, bolesnem doświad­
czeniu, omijać będzie gród nad Wisłą, 
i że g run t się chwieje pod panem 
Lindleyem, dzięki prasie, k tóra wyli-!

ma swój rozum i oryentuje się szybko 
w sytuaoyi. Z takim  ferworem zaczął 
badać Kotiuszkę, tak go na wszystkie 
strony nicował, tak  ostro wzywał ks. 
Fijałkowskiego do konfrontaoyi z Ko- 
tiuszką, źe lepiejby i sam przew odni­
czący nie umiał zrobić.

Toteż radca Chyliński, którego 
Korkowski, oiągłem przeryw aniem  ze­
znań świadków do rozpaczy przypro­
wadzą, wczoraj m usiał się aż uśmiech­
nąć na ferwor Korkowskiego i z u- 
śmiechem go m itygował.

Rozprawa trw ała do godz. ósmej, 
dziś zacznie się dopiero o dziesiątej 
ze względu na święto ruskie.

Lwów d. 3 czerwca. 
Na wstępie dzisiejszego posiedze­

nia ogłosił przewodniczący uchwałę 
trybunału : wezwać na świadka Jó ­
zefa G raba; starosta Kolarzowski i 
koncepista starostw a Lewicki nie będą 
zawezwani.

N astąpiły dalsze przesłuchania św iad­
ków.

Michał Szweo, chłop o bardzo nie- 
mądrem obliczu, gr. kat., żonaty, go­
spodarz z Czerepina, krew ny oskar. Ma­
sztalerza, składa przysięgę po rusku i 
w tym języku  zeznaje: Przed lokalem 
stali ludzie, wzbraniali wstępu i gro­
zili rozbiciem g ło w y ; gdy w ójt z Cze­
repina wołał wyborców ze swej gm i­
ny, czerepińscy nrlopnicy nie głoso­
wał. W idział Mikołaja Jurkiewicza, jak  
ten „patykom* (kijem) uderzył Popie­
la wtedy, gdy żandarm  prowadził go 
pod ram ię ku domowi. Poprzednio li­
derzy! Popiela jak iś nieznany mu ozło-

Swiadek (Makowski) potwierdza, że 
Józef Mazur odstręczał urlopników i 
innych wyborców od głosowania. Wie­
lu w ten sposób krzyczało i groziło 
rozbiciem głowy.

Następny świadek Józef Duda z Da­
widowa, lat 87, rz. kat., gospodarz i 
gajowy dworski, zeznaje pod przysię­
gą : Nie głosował, bo nrlopnicy nie 
ohoieli zrazu nikogo do głosowania 
dopuścić, mówiąc: „Broń Boże iść do 
głosowania wam, którzy macie karty , 
zanim my kart legitym acyjnych nie 
dostaniemy; inaczej głowy porozwa- 
lam y“. Józef Mazur przew odził urlop- 
nikami i w ołał: „Ja kapral, ja podofi-

siadzki, Schneider, Hoszowski, Mandybur i 
Heck.

Tow. ratunkowe lwowskie udziel ło 
w miesiącu maju pomocy w 283 wypadkach, 
a to 205 razy w dzień, a 78 w nocy. Słu­
żbę pełniło lekarzy 13.

Towarzyatwo zaliczkowe urzędni­
ków z ograniczoną poręką zostało w tych
dniach zawiązane w miejsce dotychczasowego
stowarzyszenia urzędników z nieograniczoną 
poręką. W sprawie tego towarzystwa otrzy­
maliśmy od osoby kompetentnej ze sprawami 
byłego stowarzyszenia dobrze obznajomionej, 
kilka uwag, które niniejszem podajemy.

Przedewszystkiem na walnem zgromadze­
niu nowego towarzystwa odbytem dnia 15. 

cer, sohodźcie się do m nie; gdy nas!maja br., wybrano 15 członków rady nadzor- 
będzie ze 150, nie będzie nic z wy-jczej i 3 dyrektorów, wedle listy przedłożo-
borów**. — Oskarżeni Jan  Chyrowski nej przez wybraną komisyę, na której to
i Tomasz Zielonka wpisywali drugim  
nazwiska kandydatów poselskich. — 
Świadkowi przepisali Mochnackiego na 
Kozakiewicza, bo kazali sobie pokazać 
kartkę, na kogo też on głosuje.

Innym  również kreślono nazwisko 
Mochnackiego a wpisywano Kozakie­
wicza. Świadek przebiegu aw antur 
krwawych nie zna, dopiero gdy żan­
darmi Popiela opuścili, widział, źe osb. 
Bernard Tokarski raz Popiela uderzył. 
Ktoś wtedy w ołał: „Nie bij po gło­
wie lecz w brzuch.“ Na kartce św iad­
ka nazwisko Mochnackiego napisał le­
śniczy Kubowicz, bez pytania. Świa­
dek na to się zgodził. Gdy potem pod 
lokalem wyborczym wpisano mn Ko­
zakiewicza, świadek i z tern się 
zgodził...

Dalszy świadek, Franciszka Pękal­
ska, lat 48, zamieszkała w Dawidowie,

wiek, wskutek czego Popiel upadł, ale j relig ii rz. kat., wdowa z sześciorgiem 
podźwignął się niebawem. Świadek j dzieci, ubrana po wiejsku, ale bardzo
stanowczo tw ierdzi, że od uderzenia]schludnie, zeznaje pod p rzysięgą : Wi 
Jurkiew icza Popiel nie upadł.

Sw. Teodor Borkiewicz, la t 37, rz
kat., właściciel realności w Chłopiaty- 
nie, zaprzysiężony zeznaje: Pomagał
dobrowolnie w czynnościach komisyi 
wyborczej. Słyszał żądania kart legi­
tym acyjnych i żelaznej skrzynki po­
cztowej do w rzucania tam  kart głoso­
wania. Gdy żandarm  Popiela prowa­
dził, świadek był w pobliżu; nagle z 
ty łu  ktoś nadbiegł i drągiem  Popiela 
uderzył w głowę; wtedy Popiel upadł 
i oblał się krwią.

Wówczas żandarm  podał mu ramię; 
Popiel był ju ż  bezsilny, mocno się o

liście, o ile takowa dotyczy rady nadzorczej, 
znajdują się nazwiska osób zupełnie nie 
nadających się do wykonywania kontroli nad 
czynneściami dyrektorów, jak to okazuje się 
z wypadku świeżo zaszłym w oddziele ra­
chunkowym tut. namiestnictwa. Powtórs 
skład nowej rady nadzorczej nie daje gwa- 
rancyi, ii likwidacya dotychczasowego stowa­
rzyszenia z należytą energią i pośpiechem, 
jak to miało miejsce przed kilku laty z ban­
kiem zaliczkowym przy zmianie poręki z 
nieograniczonej na ograniczeną, ku zadowo­
leniu i korzyści członków byłego stowarzy­
szenia zostanie przeprowadzoną.

Mianowicie z powodu wprowadzenia w 
życie nowego towarzystwa, poźądanem by 
było, aby jak najspieszniej przeniesione zo­
stały wszelkie interesa dotychczasowego to­
warzystwa z nieograniczoną poręką do no­
wego towarzystwa, a to z tego powodu, iż 
im dłnżej istnieć będzie dotychczasowe sto 
warzyszenie i w miarę ubytku członków i 
zmniejszenia się agend tego stowarzyszenia, 
tern więcej zwiększać się będzie odpowie

żandarm a opierał, zrobili jeszcze jak ie  znaje pod przysięgą: Nie głosował bo 
10 kroków, gdy Popiel wyczerpany z 'n rlo p n icy  grozili, a Jan  Szerem eta 
sił, usiadł na pagórku nad rowem, i „ k iw a ł  paliczką*. Korkowski powstrzy- 
gdzie potem go dobito. Świadek wi- mywał „tylko słowami**. Prowadzone- 
doku krw i nie znosi, więc zaraz się go przez żandarma Popiela uderzył

działa, jak  aw anturnicy wyrywali z ! dzialność każdego członka tego stowarzyszę- 
płotów koły i biegli za Popielem. Po-Jnia, odpowiadającego w myśl § 10 statutu 
tern widziała Popiela ju ż  bez ruchu Jza wszystkie zobowiązania jeszcze przez 2 
nad row em ;  ̂ jak iś dworski parobek , Jata po wystąpieniu. Notorycznem zaś jest, 
przystąpił doń wówczas i w yjął mu z £e koszta zarządu tego stowarzyszenia wsku 
kieszeni zegarek i paczkę tytoniu.
Tokarski też przybiegł, uderzył dwa 
razy Popiela po brzuchu, mówiąc: „a 
toś sobie brzuch spasł*. Pękalska

{irzedstawiała Tokarskiemu jego nie- 
udzki ozyn, Tokarski przybiegł „tak 

we dwa pacierze* po odejściu żan ­
darmów.

Tadeusz Paras, z Czerepina, gospo­
darz i przysiężny, la t 39, rz. kat., ze-

oddalił. Potem widział świadek Kor­
kowskiego, niosącego pod pachą pa-

Jan  Szeremeta, a gdy Ropiel już nie 
dawał znaków życia, uderzył go W a­

tek utworzonych synekur w ostatnioh latach 
niepomiernie wzrosły, chociaż agendy wobec 
zastoju od kilku lat się objawiającogo wcale 
się nie zwiększyły.

Jeżeli się nadto zważy, że suma nieścią­
galnych pretensyi jest nieatosunkowo wysoką, 
że wskutek niewłaściwej administracyi czę­
sto leżą w kasie nieoprocentowane znaczne 
sumy pieniężne bez korzyści a przeciwnie ze 
szkodą stowarzyszenia, że od lat kilku stan 
stowarzyszenia stale się pogarsza, wysokość 
udziałów dotkliwie spada, że wreszcie ka­
żdego roku mniejsza może być członkom 
uchwalana dywidenda, natenczas usprawie-

p. Antoni T h e o d o r o w i e  z. W jędrnej 
i oz pełnej polotu przemowie podniósł sza­
li-wey mówca niespożyte zasługi, prawość, 
/.auuuśó i bezstronność p. Dębskiego, który 
jako kierownik potrafił w trudnych, bo w 
czasie ostatnich wyborów, warunkach pogo­
dzić sobie tylko właściwym sposobem obo­
wiązki urzędnika z obowiązkami obywatela 
patryoty. W czasie uczty odczytano także te­
legram starosty horodeńskiego, który uspra­
wiedliwiając swą nieobecność żegnał w ser­
decznych słowach p. Dębskiego jako prawe­
go urzędnika i dzielnego obywatela. Uczta 
pełna poważnego nastroju, przeplatana swo­
bodną pogawędką i licznymi z serca płyną­
cymi toastami, przeciągnęła się prawie do 
białego dnia. Cześć i sława zatem takiemu 
sędziemu, który oby i w Złoczowie cieszył 
się taką sympatyą, jaką go u nas powszech­
nie otaczano.

Z Tarnow a piszą nam : Gwiazda tar­
nowska odbyła dnia 30. bm. walne doroczne 
zebranie, któremu po niebytności sześciole­
tniej, przewodniczył teraz znowu ks. dr. 
Adam Kopyciński, założyciel Gwiazdy. Na 
zebraniu był obecny starosta dr. Dunajewski 
i podziękował członkom za zaliczenie go w 
liczbę członków honorowych, pochwaliwszy 
zarazem ich ducha patryotycznego, solidar­
ność ich i uczciwość obywatelską. Potem za­
brał głos ks. Kopyciński, jako nowo wybra­
ny prezes i oświadczył, iż po raz ostatni 
przewodniczył ósmemu walnemu zebraniu w 
r. 1889. Zaznaczył, iż w r. 1881 Gwiazda 
rozpoczęła swój żywot, mając dnia 6 . listo­
pada w dniu zawiązania 292 zł. gotówki, 
a trzysta zł. długu. Opuszczając zaś Gwia­
zdę w r. 1889 z powsdu przesiedlenia się 
z Tarnowa, zostawił czystego majątku w 
Gwiezdzie 16.737 zł. Zarząd urządzał od­
czyty, pogadanki; zbudował w r. 1882 ob­
szerną murowaną salę, a w r. 1889 wspa­
niały dom wartości trzydziestu tysięcy zł.; 
zawiązał katolickie Towarzystwo oświaty dla 
Tarnowa i okolicy w r. 1882, a Towarzy­
stwo handlu skór w r. 1883. A nie przepo- 
minając i o duchownych potrzebach postarał 
się n Stolicy św. o patronów dla Gwiazdy i 
o odpusty dla członków i urządzał cc roku 
rekolekcye duchowne w czasie wielkanocnym. 
Zaznczył, iż Gwiazda została zawiązana dla 
tego, aby w zjednoczeniu znaleść lekarstwa 
na biedę duchową i materyalną. I środek 
ów nie zawiódł, bo po szesnastu latach 
istnienia Gwiazdy pokazało się, że ona tu 
rozwiązała cząstkę kwestyi społecznej. Sku­
piła bowiem i zsolidaryzowała mieszczan, 
zaszczepiła ideę jedności i miłości, uratowa­
ła patryotyzm, przebudziła uśpione życie re­
ligijne, dawała zapomogi potrzebującym, o- 
piekowała się sierotami i wdowami i stwo­
rzyła skromny jeszcze wprawdzie, ale jednak-

piery z kancelaryi gminnej. Słyszał, syl Nakoneczny laską lub kołem. Stec- 
jak  osk. Loster wołał: „zabić żandar- ko w strzym ał rękę żandarma. Chim 
mai* W tedy Loster wyglądał bardzo czyn cisnął się do drzwi koszar, gdy 
dziw nie; na  świadku zrobił wraże- tam  komisya się skryła. Drzwi się o- 
nie człowieka rozjuszonego albo pija- tw orzyły same. Chimczyn wszedł do 
nego. | sieni, ale natychm iast się zawrócił,

Zaoharko Samborski, z Tołszczowa,' Nosa nie miał pokrwawionego.
gospodarz i leśnik, rz. kat., la t około 
czterdziestu , zeznaje po rusku pod 
przysięgą: Świadek, dotarłszy z tru ­
dem do izby wyborczej, zastał tam już  
okropny tłok i krzyki „szachrajstwo*, 
a wtem kamienie padły w okna. Świa­
dek przestrzegał p. Kowalskiego z Toł- 
szowa: „oj, pane, utikajm y, bo bude 
bida*. Powstał istotnie piekielny za­
męt, a żandarm  Kiss, chcąc zrobić po­
rządek, zamierzył się z karabinem  do 
świadka. Ale pan Kowalski wczas je ­
szcze żandarma ostrzegł, że to jego 
człowiek.

Następnie opowiada świadek mo­
ment wielce ciekawy, który  sam ob-

Na tern posiedzenie odroczono.

Czas odnowić przedpłatę

K R O N IK A .
Lv>ów d, 3. czerwca.

Mianowania. Minister rolnictwa miano 
wał zarządców domen i lasów Józefa Kru-

serwował z pagórka I Popiel leżał nad ! Pińskief°- C^ la Kochanowskiego, Włady- 
rowem ju ż  bez ruchu. Żandarm i o d e -isława Lwowskiego i Ryszarda Nawrat.la le-
szli. W czasie, jakiegoby potrzeba „na ^niczymi rządowymi 
pół Ojczenaszu* po ich odejściu, Po- Wychowanek terezyanskiej
piel drgnął, przewrócił się na drugi 
bok. Znowu upłynęło „pół Ojczenaszu*,

akademii
Henryk Dunin Wąsowicz zamianowany zo 
stał paziem.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósłgdy przypadł Jan  Telega i dwa razy j ua*
| o  kołem po ciele uderzył. Potem ju ż ! Praktykant\ ,  konceptowego namiestnictwa 
Popiel nie ruszył się wcale. Twarz Gedeona Chądzyńskiego ze Lwowa 
m iał mocno powalaną błotem.

Świadek następny Iwan Makowski,

Chądzyńskiego ze Lwowa do
Turki.

Ku uczczenia posła Horiey, dzień

kowskiego całkowicie od składania ze­
znań, albowiem m ogłyby powstać ko- 
lizye w skutek tego, iż o owych 3 kre­
wnych świadek ma prawo nie zezna­
wać a inne zeznania mogą stać w bez 
pośrednim związku z tym i oskarżony­
mi. Trybunał po naradzie odmówił 
wnioskowi obrony, albowiem zeznania, 
które świadek ma poczynić, dadzą się 
oddzielić od okoliczności, k tóreby do­
tyczyły jego krewnych.

Makowski zaprzys ężony zeznaje po 
rusku : Korkowski i Józef Mazur na­
mawiali, aby urlopnicy nie głosowali 
bez kart legitym acyjnych. Podnoszono, 
że słudzy Popiela, zamieszkali zale­
dwie od D/a miesiąca w Dawidowie, 
karty  wyborcze otrzym ali. Świadek 
także nie głosował, bo legitym acyi nie 
miał, a zresztą grożono rozwaleniem 
głowy. Krzyczano : „Popiel oszukuje,
bo kart me daje*. Hałas powstał wsku­
tek tego, że ktoś k rzyknął: „Popiel
chowa kartk i do k ieszeni”. Papiery po 
ucieczce komisyi zabrał Korkowski, 
m ów iąc: „Teraz ja  będę komisarzem*, 
i wszyscy wyszli na dwór, a Korkow­
ski odbierał głosy. Gdy żandarm  Po­
piela prowadził, rzucano ku niemu ka­
mieniami, błotem i kijami. Od uderze­
nia Mikołaja Jurkiew icza Popiel nie 
upadł. Gdy Popielowi z tłum u ktoś 
rewolwer w ytrącił z ręki, chciał chłop 
zabity) Grab rewolwer podjąć. Schy- 
ił się także poń Popiel. Natychmiast 
irzybył żandarm  Riedel i do Graba 
strzelił.

Riedel konfrontowany podaje, iż ta- 
ri przebieg sprawy był możliwy. — 

)„Moglich, dass es so gewesen ist*).

chłop z m iną kwaśną, jakby tylko nikarza młodoczeskiego, dali wczoraj w gór- 
skłonną do płaczu, lat 34,’ gr kat. go-i ^1  sali hotelu europejskiego koledzy jego, 
spodarz z Czerepina, je s t  krewnym  j dziennikarze lwowscy, objad. Szereg toastów 
Jana  Szerem ety, Chimczyna i Wasyla otworzył p. Zajączkowski, poczem jedne po 
Nakonecznego Z tego powodu wnosi drugich posypały się jak z rogu obfitości, 
obrońca dr. Sokal o uwolnienie Ma- 0 godz. 9. wieczorem objad zakończył się i

zebrani udali się do Koła literacko-artysty­
cznego, gdzie rautem uczczono panią Laudo- 
wę-Horicową, znakomitą artystkę teatru 
pragskiego a małżonkę szan. posła, bawiącą 
u nas na gościnnych występach. Raut udał 
się doskonale a nie potrzebujemy chyba do 
dawać, że państwo Horicowie byli tymi, 
około których całe zebrania się grupowało.

N areszc ie ! Etablisement Diosta, ulo 
kowane pod bokiem kościoła OU. Bernardy­
nów, cafe ehantant, którem się nawet Rada 
miejska musiała zajmować, tyle hałasu ro­
biło w mieście — zniknąć ma nareszcie z 
powierzchni lwowskiej. Podobno familia, 
która ten zakład utrzymywała, ma zamiar 
zwinąć interes i odjechać do miłej ojczyzny 
germańskiej. Nie wyjedzie z pustą kieszenią, 
bo od , wystawy „uciułała* sobie — jak 
mówią — mały kapitalik 40.000 zł. Fakt 
ten zajść ma po wyścigach, a kto wie, czy 
na tę decyzyę przedsiębiorców nie wpłynął 
świeży rozkaz dzienny hr. Schulenburga, 
który oficerom załogi lwowskiej zabronił by­
wać w owem etabli8sement. Jestto zakaz 
bardzo humanitarny, bo kilka ostatnich wy­
padków, w których rozmaici tombakowi 
młodzieńcy trwonili pieniądze publiczne w 
towarzystwie szansonetek, musiały każdego 
natchnąć obawą, czy może owe etablissement 
nie hoduje u siebie bakcyla defraudacyjnego. 
Pobyt oficerów w owym zakładzie kwalifi 
kował go jako przyzwoity i taki w którym 
można się pokazywać ludziom porządnym.

Towarzystwo filologiczne odbyło 
dziś doroczne zgromadzenie, na którem u- 
chwalono absolutoryum wydziałowi za rok 
1896 i wybrano nowy Wydział, a mianowi­
cie: prezesem został dr. L. Ćwikliński, wi­
ceprezesem dr. Kruszkiewicz, do Wydziału 
weszli pp.: Danysz, Fischer, Jezienicki, Bie-

dliwioną w całej pełni okazuje się obawa że silny zastęp obywateli miłujących kościół, 
wielu poważnych i życzliwych członków sto- ojczyznę i stojących jak tama przeciw we- 
warzyszenia o los takowego a zarazem o los zbranym falom socyalizmu, który się na ich 
ich i ich familii, z powodu ciążącej na nich piersiach łamie i niszczeje. Kończąc zawołał: 
odpowiedzialności za zobowiązania stowarzy- „Pamiętajmy, że dwie są rzeczy niezbę-
szema

Niechaj tedy członkowie dotychczasowego 
stowarzyszenia, zwrócą wczas baczną uwagę 
na stan tego stowarzyszenia, niech wyjdą 
im wcześniej tem lepiej, z dotychczasowej 
apatyi, niech zażądają zwołania nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia, celem wybrania 
komisyi złożonej z niezawisłych od dotych­
czasowej dyrekcyi członków i polecą tej ko­
misyi zbadać rzeczywisty stan majątkowy 
stowarzyszenia, istotę bardzo znacznych po- 
zycyi dłużnych, na poczet których dłużnicy 
od lat kilku nic nie płacą, w ogóle zasta­
nowić się nad sposobami usunięcia dotych 
czasowej niezaradności i jak najspieszniej- 
szej likwidacyi dotychczasowego stowarzysze­
nia i przeniesienia agsnd takowego de no­
wego towarzystwa.

Opowiadają, że tworzy się towarzystwo 
akcyjne z półmilionowym kapitałem celem 
zakupna i prowadzenia zakładu kąpielowego 
siarczanego w Lubieniu.

Niemniej mówią, iż zawiązuje się kon- 
soreyum dla budowy kolei ze stacyi pod 
Lwowem Basiówka przez Lubień, Rudki do 
Sambora. Byłoby to najkrótsze połączenie 
Lwowa ze Samborem, które nie tylko dla 
korzyści handlowych ale też i ze względów 
strategicznych mogłoby być wielce pożądane.

Powodzie. Ulewy, które od kilku dni 
mamy w całym kraju, poczynają być kię 
ską. Nie dość bowiem, że fatalnie wpływają 
na stan urodzajów, ale nadto stają się po­
wodem wylewów rzek i powodzi. I tak dc 
Wydziału krajowego nadeszło z Halicza do­
niesienie, że stan wody na Dniestrze ogro­
mnie się podniósł i dalej podnosi i wylew 
jest prawie nieunikniony. Ze Schodnicy zaś 
doniesiono, źe wylewy przerwały komunika-

dne, jeżeli czyn jakiś ma mieć powodzenie 
skuteczne, tj. własna praca i błogosławień­
stwo Boże. Praca, miłość Boga, kościoła i 
ojczyzny, a wreszcie poświęcenie się dla braci 
to było nasze hasło, nasz ideał; i ten ideał 
na zawsze naszym pozostanie. Tą bronią 
zwyciężymy. Następnie odczytano bilans i 
udzielono dyrekcyi absolutoryum. Po doko­
nanych wyborach uchwalili zebrani jedno 
myślnie prosić ks. biskupa Łobosa o przy­
jęcie protektoratu nad Gwiazdą. Pod koniec 
rozwinął ks. Kopyciński plan założenia w 
Gwieździe „spółki oszczędności i pożyczek* 
według systemu Raiffeisena, z zastosowaniem 
do miejscowych okoliczności, ale spółki ka­
tolickiej. Jest nadzieja, ii w kilku miesią­
cach ta nowa instytucya wejdzie w życie i 
obejmie całą ludność chrześcijańską.

Dla praestrogi emigrantów. Z Ja- 
złowca piszą nam : Gorączka emigracyjna i 
w tutejszej stronie ogarnęła umysły wielu. 
Emigrujący żadnym przestrogom, że w Bra­
zylii żle, wierzyć nie chcą. Dotąd wyjechało 
stąd po kilka rodzin ze wsi: Duliby, Zni- 
brody, Rzepińce i Zaleszczyki małe. Obecnie 
nadszedł tu list do Zaleszczyk małych koło 
Jazłowca, od emigranta z tejże wioski z po­
łudniowej Argentyny. List ten brzmi dosło­
wnie : „Niech będzie pochwalony Jezus
Chrystus. Bohio Blanca 26. kwietnia 1897 
Wyobraźcie sobie moi kochani jak nas oszukał 
ten agent Morawetz, zamiast wysłać nas do 
Kanada, posłał nas do Argentyny, gdzie z 
nikim rozmówić się nie możemy, roboty nie 
mamy i kto wie, czy z głodu umrzeć n»m 
nie przyjdzie. Z łaski nieba spotkaliśmy tu­
taj jednego misyonarza Polaka (nazwiskiem 
Cynalewski) który chwilowo opiekuje się 
nami. Nie mamy ani jednego centa, chcie-

cyę na drodze Borysław-Schodniea, zerwały j libyśmy powrócić do domu, lecz nie mamy 
mosty na Pasiecznej i uszkodziły wały ani pieniędzy ani zarobkn. Proszę Was na
ochronne.

Na Węgrzech również wylewy wyrządziły 
znaczne szkody. Z Bndapesztu telegrafują: 
Z powodu ciągle trwających deszczów wez­
brały rzeki. Pod Nagy Enyed zerwała woda 
wielki most kamienny, a most kolejowy pod­
myła. Pociąg towarowy wykoleił się, maszy­
na i cztery wagony zdruzgotane.

Komunikacja z Kołoszwarem przerwana. 
Rzeka Marosz pokryta jest ułamkami mu­
rów, meblami, drzewem, słomą i sianem, 
które woda ze sobą uniosła. W Nagy Enyed 
stoją pod wodą całe dzielnice miasta. Szko­
da w polach jest ogromna.

Echa wyborcze. Przed sądem borsz- 
czowskim odbyła się rozprawa przeciw 12 
włościanom z Muszkatowic, którzy podczas 
wyborów pobili trzech pisarzy gminnych. 
Sąd skazał Władysława Lewickiego pisarza 
gminnego, który był powodem zajścia na 5 
tygodni aresrtu, pięciu zaś włościan na ka­
rę 8 tygodniowego aresztu.

Z O bertyna piszą nam : Dnia 27. ma- 
. a br. żegnała inteligeneya miasteczka Ober­
tyna kierownika sądu tutejszego p. Włady­
sława Dębskiego, który zamianowany adjun- 
ktem sądu obwodowego w Złoczowie, prze 
niósł się na nową posadę. Jaką sympatyą, 
życzliwością i poważaniem cieszył się p. 
jębski, świadczy najlepiej to, że w dniu 

pożegnania przybyli nietylko miejscowa in­
teligeneya, ale i okoliczni obywatele i urzę­
dnicy starostwa z Horodenki, aby oddać 
cześć zacnemu i dzielnemu sędziemu. Przy 
skromnej uczcie żegnał solenizanta imieniem 
powiatu marszałek i poseł na sejm krajowy

Boga sprzedajcie moje pół morga ziemi i 
przyszlijcie mi pieniądze, ażebym miał na 
powrót do domu. Dla Delawskiego (ze ws 
Żnibrody) i jego familii zbierzcie nieco jał­
mużny i przyszlijce razem z moimi pieniądz- 
mi za sprzedaną ziemię, żeby przynajmniej 
mógł się doetaś do Brazylii, gdzie jest dużo 
Polaków i Rusinów. Obecnie jesteśmy na 
zupełnej puszczy, gdzie prócz polskiego mi­
syonarza nikogo nie rozumiemy. Miejcie li­
tość nad nami, przyszlijcie pieniędzy, inaczej 
jesteśmy zgubieni. Ostrzegamy naszych ziom­
ków przed agentami, żeby ich nie oszukali, 
tak jak nas oszukał Moraweti z Hamburga. 
Pozdrawiam was serdecznie prosząo jeszcze 
raz przyszlijcie mi pieniądze za sprzedaną 
ziemię a dla Mikołąja Delawskiego zbierzcie 
cokolwiek jałmużny, żeby nie umarł ze 
swoją familią. Michał Misztal. List i pie­
niądze do mnie przyszlijcie pod adresom ks. 
Misyonarza Rdo Padre Est Cynalewski 4 
Bohio Blanca. Siid Argentyna.

Ks. Kneipp, z Wśrishofen piszą nam: 
Wszelkie wiadomości i doniesienia o śmierci 
ks. Kneippa były na szczęście, fałszywe. 
Rzeczywiście ks. Kneipp był niebezpiecznie 
chory i stracono już nawet wszelką nadzieję 
uratowania go, lecz teraz z przyjemnością 
mogę donieść, że ten prawdziwy dobroczyńca 
i opiekun chorej ludzkości ma się o wiele 
lepiej, apetyt się wzmaga, siły przybywają 
tak, że mógł już dnia 31 z. m. rano i po 
południu łóżko opuścić i pół godziny przy 
otwartem oknie przesiedzieć. Jeden z ku­
racjuszy spostrzegłszy z ulicy ks. prałata 
siedzącego przy oknie na pierwszym piętrze

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Akademicka 1.3.
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pozdrowił go i zapytał o zdrowie, na co
mu ks. Kneipp odpowiedział: „módlcie się Posiedzenie rady miejskiej.
tylko za mnie a wkrótce będę między wa-
mi“. Przy tej sposobności pozwolę sobie po- Lwów d. *3. czerwca,
prawió jedną datę a to że ks. Sebastyan, Stowarzyszenie wzajemnej pomooy 
Kneipp urodził się 16 maja 1821, obchodził szewców lwowskich zaprosiło radę 
bowiem jiztd dwoma tygodniami 77 rocznicę m iejską na uroczysty obchód dwu- 
swych urodzin. H. ' dziestej piątej rocznicy istnienia swe-

Nowy gw ałt p ra sk i. Zachęcony za- f  , ^pow redziany  na 7. bm. w po­
kazywaniem przez policyę berliń ska  przedsta- śel+6le 0 0 * Karmelitów. Zawiadomił 
wiań trupy polskiej w Berlinie prezes re- o tern wczoraj radę miejską dr Mała- 
jencyi kwidzyńskiej w Prusach Zachodnich,. ohowski przed przystąpieniem  do po- 
p. Horn, zabronił zawiazanej w Poznaniu i rz{łdku dziennego, którego pierwszym 
prze* prezesa trmtejszej 'rejencyi w koncesyę P a k te m  było zatwierdzenie ofert, 
i Gewerbeschoin zaopatrzonej trupie p. e! wniesionych na roboty około nowego
Majdrowioza dania zapowiedzianych w To*. „ U  , , . . ; „ j  ,/
runi u w tamtejszym teatrze „Wikt,rya Referentem tej spraw y był p. J. K.
U t e *  p n .to w U i .  ŹrfM p r .%  i iboe ».‘ ao g « ‘rT
powoływania się me skutkowały, pomimo ?*:* , , , -s ,,

l i > » • - i . l ttt'Ui. u xt- ‘bót albo też na jeden lub kilka ro- nawet, że wrascicial teatru „Wiktorya“, Nie- „ , , J r>„ -
mieć, miał prawo wytoczenia procwu p. bó} budowlanych. Ponieważ pewne 
Majdrowiczowi za ui.dotrzymanie kontraktu. rodzaJ® rob?fc ^ ę  z sobą trzeba
P. Horn zakonkludował, że mogą go ska- ;J« koniepzme razem  traktować, więc

kazał podczas zasklepiania Pełtwi. w wysokim stopniu zagroźonem życie
Dr. Pawlewski tw ierdził, że nie jes t 
wcale rzeczą konieczną oddawać ro ­
boty ziemne, betonowe, m urarskie i

publiczne. Położyć zatem tym  zaj 
śeiom kres je s t  wprost nakazem pań­
stwowej konieczności Rząd, który

kamieniarskie jednem u i temu same- zawsze ma przed oczyma spełnianie 
mu przedsiębiorcy, bronił dobroci ce- państwowych zadań w Izbie i poza 
m entu Li bana podgórsko-bonarzeckie- Izbą, (Hałaśliwe protesty na lewicy), 
go i sprzeciwiał się sprowadzaniu ce- je s t przytem  przekonany, że działa 
m entu groszowiekiego, bo to produkt zgodnie z przeważającą większością, 
p ruski i niezawsze dobry. P. Grygla- wysokiej Izby, która zarazem ze swo
szewski bronił oferty Tyrowicza i Sp 
na roboty ciesielskie i zarzucał komi- 
syi, że kierowała się uprzedzeniem.

W odpowiedzi powyższym mowcom 
bronił dr. Radziszewski oferty p. Ły- 
szkiewicza, a pp. Rawski i referent 
wszystkich wniosków komisyi. P. J a ­
nowski dowodził konieczności łącze­
nia robót ziemnych, betońowyoh, m u­
rarskich i kamieniarskioh w jednem  
ręku. Stanowczo zaprzeczył p. Gry- 
glaszewskiemu, aby komisya kierowa­
ła się jakiem kolwiek uprzedzeniem,

rzyć w Berlinie 1 P. Majdrowicz, który przez j teź komisya budowy tea tru> w poró-1 a oświadczenie to przyjęła rada okla- 
miesięcy swojego kierownictwa'pclgk ą !™ ani® wciągnęła przedew szystkiem[ skami. Bronił oferty p. Krykiewioza

1 ^ °  • ł-Trnh A ła n ń t i fA W  br.AV7T7 u rtr lo  i t ; t i rw a m m  H VAr7cr7Qi n t a r m o  I trrA W iru z fl
osiem
trnpą prowincyonalną na kresach słowinń 
szczyzny pruskiej położył niemałe zasługi, 
zmuszony jest obeonie rozwiązań trupę.

tych oferentów, którzy podali ofertę przeciw droższej ofercie Tyrowicza 
na roboty ziemne, betonowe i murar-1 i Sp. Przeciw ofercie Poznańskiego 
skie razem. Lewiński i Sp. ofiarował z W iednia na asfalt podniósł len szcze- 

,sią wykonać te roboty za kwotę igół, iż firma ta, obca, przez lwowskie- 
Zm arli. W Bolechowie zmarł MichałU40 6 7 9  zł. Chołoniewski i Ska z a 'g o  zastępcę swego p. W ernera nie 

Frys zarządca salinarny, przeżywszy lat bl. 294,244 — Kamienobrodzki za 281.076 zdobyła się nawet na polskie pismo
do komisyi.

Oferty Łyszkiewieza i Kuźnickiego 
są obie nasze, galicyjskiego, ale zaw­
sze gminie więcej zależy na fabryce 
p. Łyszkiewieza, bo pracuje ona w

Kędzierski za 295,849 — Timoftie- 
Z tea tru . W komedyjce francuskiej!™  Spa 263J143. Kosztorys wy praco-

Thibousta Wdówka“ w roli Zuzannv de- wany prz6z k l0ruJ%ceg<> budową, obli- , .  ,  ” . , I iza owe roboty na 246.655, a zatembiutowała wczoraj na lwowskiej scenie pan-l . , n J T ., , • ’ - „i
na Anna Poraj Bensch i sprawiła dodatnie P°meważ oferta Lewińskiego 1 Ska .
wrażenie Przedstawia sie bowiem bardzo Jes.fc . mźsz% naYet od kosztorysu, a mieście, 111Ż na Kuźnickim, k tó ry  aż 
, , . '  . , a ■ ■ r 1, 1 lajn iźszą z pomiędzy wszystkich in- w Oświęcimiu siedzi, a cała różnica
dobrze 1 posiada prawdziwie francuski szyk. 1̂  na niekorzyść w cenie wynosi zale­

dwie 199 zł. Co do cementu groszo- 
wickiego, to właśoieielami jego fabry­
ki są isto tn ie Prusacy, ale ostatecznie 
fabryka je s t na ziemi polskiej. Skle­
pienie Pełtw i z tego cementu budo­
wane zawaliło się — co zarzucił p. 
Thullie — to prawda, ale to nie było 
w iną produktu samego, lecz jego p rzy­
rządzenia. Cement szczakowski jest 
dobry, ale jako wolno tężejący mniej

Trema
deb;utu

jednak nieodłączną od pierwszego l nych’ W1<*c komisy ft proponowała, abyjednaK, nieodłączna od pierwszego i Lewiógki oddaó rob ziem ne,
, me pozwoliła pannie Benschównej . * • m„ rart,kie J ’

rozwinąć wszystkich swych talentów i oka-1 p , • , r., r, 3 a „ I Koboty ziemne i betonowe olero-zac o ile takowe posiada. Ze w każdym ra - l  J „ v  . . a ,
zie posiada nerw sceniczny i może być po- L  ^  ^ T e s t  Z naczn ie  'w yższą od in-
źytecznym nabytkiem dla sceny, można już I J - .......................... ?  ^nych i w dodatku tylko dwa rodzajebyło poznać wczoraj, -  ze stanowczym a t o l i l ^  -q związanych
k- wmst ów S1? 7 7 U  sobą, ofiiaruje -  k o iis y a  nie u-
J J ys IP w- I wzgl^dniła przeto tej propozyeyi

Kepertoar teatralny. _ | Do robót ziemnych, betonowych i
W piątek pierwsze przedstawienie Towa-1m urarskich należą z natury  rzeczy się nadaje do budowania z niego ław

rzystwa pasyjnego. „ jroboty kamieniarskie. Markowski ofia-
W sobotę „Pan dyrektor" komedya w 3 rował się wykonać je  za 49.611 zł. -  

aktach A. B'ssona i Carre. Występ pani Lewiński i Sp., za 42.349 zł. -  Tyro- 
Laudowej Uorzicowej. wioz j s  za 44 525 zł _  Chołoniew-

K olonte w akacyjne. Otrzymujemy na- L ki j Sp za 52.123 zł. — Kędzierski 
stępującą odezwę: „Cościs nczynili dla je - jza 48.348 zł., wszyscy ci trzej ostatni
dnego z tych maluczkich, toście dla mniejj;)ez robót rzeźbiarskich — wreszcie 
uczynili". Towarzystwo kolonii wakacyjnych I Tymofcj ewicz j Sp. za 80.941 zł Po­
dia dziewcząt wysyła co rok na świeże P°*|ni<5̂ aż p. Lewiński daje najniższą ce- 
wietrze znaczną liczbę uboższych dziewcząt, I p o n i e w a ż  on równocześnie m iałby 
ale nie może uczynić zadość wszystkim I z poprzednimi wszystkie te cztery ro- 
prośbom, które wpływają i dlatego zwraca I dzaje  robót, k tóry zazwyczaj podczas 
się z gorącą prośbą do wszystkich, co mie-1 bU(lQWy domu powinny spoczywać w 
szkają na wsi i mogą przyjąć do siebie je-1 • ednem ręku, ponieważ dalej Tyrowicz 
dną lub dwie dziewczynki na przeciąg 5 ty- L g Chołoniewski i Sp. i Kędzierski 
godni od 17 lipca do 20 sierpnia, by ra-1 nje podjęli się robót rzeźbiarskich i 
czyli przyjść towarzystwu * pomocą. Towa- pouiewaź Tymoftjewicz i Sp. 80.941 
rzystwo kolonii wakacyjnych, które znaczną Jzj za£^dał za roboty z kamienia tar- 
część fundnszów swoich winno ofiarności |n o polskiego, a za kamienia polań- 
prywatnej tych, co z całą gotowością i P0" | skiego żądał 40 zł., podczas gdy z ce- 
święceniem spieszą z pomocą materyalną i I ny p Lewińskiego wynika, że on za 
moralną wszędzie, gdzie tylko idzie o dobro ten  sam metr  żąda tylko 25 z ł . - w ię c  
społeczeństwa, rozwija się coraz bardziej. I komisya proponowała zatw ierdzić ofer- 
Swiadezy to o potrzebie tej humanitarnej in-1 ^  Lewińskiego i Sp. 
sl tucyi, a dowodem tego najlepszym zwię-1 Roboty ciesielskie niekoniecznie mn- 

szająca się z roku na rok liczba zgłasza sza by fj oddane temu przedsiębiorcy, 
ją&yeh się i wysłanych dziewcząt. W r°k | k tóry  poprzednie oztery rodzaje po- 
ubłegłym wysłało towarzystwo do Morszyna dejmie się wykonać, więc też komisya 
przeszło lOb dziewcząt, ą była to tylko P°" [proponowsiła, oddaó je  m ajstrowi oie-

• 7 ’ 8 ^ sama | sielskiemu Krykiewiczowi za 2.826 zł.
ilość jeżeli me większa zgłosi się i w tym Kwota ta  je s t  najniższą, Hroboni bo- 
roku, dlalego więc ogłaszamy tę odezwę, wiem źądaj 3 027 zk _  Mueller 3.515 
spodziewając się pomyślnego rezultatu, jak zł _  Lewiński 3 849 zł. — Choło- 
to jnż było w r. 1890 1 1891, a co wzno- niewgki i Sp. -  4.600 zł. -  Kędzier- 
wionem z powodzeniem zostało w przeszłym ski 4,730 zł. — Tymoftjewicz 4.701 zł 
rokn, bo w zacnych domach pp. Gabrysiów, I proponując oddaó roboty ciesielskie p. 
br. Hagenów, Hippmanów, Kdlermanów, ks. | Krykiewiczowi komisya miała zamiar 
Sapiehów i Tuatanowskieb przez co wcale zna-1 zad0ś6ncZymć uchwale Rady miejskiej, 
czna liczba duewczątek znalazła bardzo tro-lg^^y uwzględnić podczas budowy tea- 
skliwą rodz c.elską opiekę, za co im w ên) I tru  ludzi, którzy istotnie i sami jakieś 
miejscu serdeczną składamy podziękę. Tow rzemiosło wykonują, 
przyjmuje tylko zdrowe dziewczęta, jedynie Roboty asfaltowe mogą być także 
osłabione z powodu braku zdrowego powie-|jatwo wykonane przez kogo innego, 
trza i odpowiedniego pożywienia, przeto p ju iź  przez tego przedsiębiorcę, k tóry 

. osunięciu tych niedostatków, tak częstych w I się podejmie robót ziemnych, betono- 
ńeście, opieka domowa wystarczy un zu wych, m urarskich i kamieniarskich 

Pełnie, a organizm dziewcząt przez tak ^ró- Komisya nie uwzględniła oferty Rzę 
tki nawet pobyt na wsi wzmocni się nieraz Jdowskiego za 2253 zł., bo to oferta

betonowych pod tea tr niż oement gro 
szowicki szybko tężejąoy.

Ostatnią tę uwagę wypowiedział p. 
Janowski w zdaniu skierowanem do 
techników, oponujących cementowi 
groszowickiemu, wyraził się zaś sło­
wami „dziwię się, jak  mogą moi kole­
dzy, sami technicy występywaó, prze­
ciw" itd.

Dr. Pawlewski uczuł się tym i sło­
wami, nieco za ostrym i, tak dotknię­
tym, że wstał i oświadczył, iż jeżeli 
komisya wybiera cement groszowicki 
na ławy podfnndamentowe dlatego, bo 
szybko tężeje, to robi głupstwo.

Za te słowa wezwał go dr. Mała- 
ohowski do porządku.

Po wyczerpaniu dyskusyi rada w 
głosowaniu uznała słuszność poglądu 
referenta, iż roboty ziemne, oetono- 
we, m urarskie i kamieniarskie powin­
ny być razem  jednem u przedsiębior­
cy oddane i uchwaliła w szystkie wnio­
ski komisyi znaczną większością gło­
sów.

Następnie uchwaliła rada stypen- 
dyum im. Samuela Głowińskiego 210 j 
zł. nadać dr. Walslebenowi, słuchaozo-' 
wi piątego roku medycyny na wszech­
nicy Jagiellońskiej, a 147 50 zł. Wik­
torowi Świsterskiem u, słuchacz praw 
na wszechnicy lwowskiej.

Komitetowi, urządzającemu korpu­
sy wakacyjne, uchwalono dać subwen- 
cyę 400 zł. Podozas głosowania nad 
zakupnem numeru „Małego Światka" 
z opisem jubileuszu m ęczeństwa św. 
Wojciecha, pokazało się, że nie ma 
kompletu, trzeba było salwować po­
siedzenie.

(Telegr. „Gaz. Nar.“}
Wiedeń d. 3. czerwca.

 _______0  — 2253 zł., bo to oferta Na wczorajszem posiedzeniu Izby
Sflakomicie na czas dłuższy... Ponieważ za6 | t y lko pośrednika a nie istotnego wła- 1 złożył p. J a w o r s k i  następujące 0- 
*drowie jednostek zapewnia zdrowie i dziel-1 śeiciela lub rzem ieślnika — nie u- św iadczenie: My, a w raz z nami zna- 
ńość narodowi, więc tą myślą powodowani I WZglądniła oferty Poznańskiego i Sp. ozna większość ludów austryackich, 
ośmielamy się pukać do serc wspaniałomyśl-lz Wiednia, zastępowanego przez Ar- doszliśmy do niezachwianego przeko- 
Dych. Ł:is!rawe oferty zależy adresować do | noida W ernera 2727 zł. bo to firma gnania, że w stosunkach, jak ie  obecnie

fy

i

A \

Wydziału tow. kolonii wakacyjnych dladzie-luje nasza — nie uwzględniła oferty 
Wcząt na ręce przewodniczącej p. Maryi Kamienobr0dzkieg0 za 3021 zł. Cho- 
“troynowskiej we Lwowie plac Maryacki 1.7.1 łoniewskiego za 2948, Kędzierskiego 

Zgromadzenie ludowe katolickich ro- za 2764 i Tymoftjewicza za 2679, bo 
ootników, .sług, służących, kucharek, lokai,Ito uje s% fabrykanci asfaltu, lecz tyl- 
Pokojówek, dozorców domów, dorożkarzy, ko pośrednicy, architekci — i poro- 
ńagarzy, oraz służby domowej i gospodar- wUyWaja tylko ofertę Kuźnickiego z 
Czej odbędzie się w poniedziałek dnia 7. Oświęcimia za 2787 i Łyszkiew ieza ze 
czerwca b. r. o godzinie 3 popołudniu d la  Lwowa za 2986. Łyszkiewiez okazał 
k o b i e t ,  a o godzinie 7 wieczorem d l Igię nieco droższym, ale tylko o dro- 
mężczyzr .  w lokalu katolickiego etowarz.lbną kwotę, a że je s t  dla Lwowa rze- 
robotników „Jedność" przy ul. Ormiańskit icZą korzystną, aby się w nim fabry- 
1. 30 na I. p. z następującym porządkiem, kj rozw ijały, więc komisya zapropo- 
dzieunym: 1. Założenie kat. zarej. kasy za- powała oddaó roboty asfaltowe p. Ły 
Pomogow. j „Przyjaźń" we Lwowie. 2. Or szkiewicZowi.
ganmeya katolickich robotników Cement ma b 6 do9tarczony kie.

\4ydzuił atow. kat robotników „Przy- rowuikowi budo teatru  w ilości
j . "Prasza ,P:1.T- Służbodawców by w 500.000 kg. Kosztorys proponuje użyć 
dniu tym uwolnili swoją służbę 1 dali jej do budow8  groszowJ;ckfeg0. o fertę  na 
możność wziąć udział w tern zgromadzeniu. L emeilt daJj £ iban z Podgórza-Bonarki 

Ze „Sokoła". Festyn „Sokoła" odbę-1 Rampel, reprezentan t fabryki szcza 
dzie się w poniedziałek 7 b. m. na Wyso-1 kowskiej, Rzędowski reprezentant ce 
kim Zamku w połączeniu z bogato nposa-1 mentu opolskiego i Diamand zastępca 
żoną loteryą fantową i losowaniem piękno-1 fakryki groszowiokiej. Ten ostatni źą- 
ści, dając jak zawsze tak i w tym rokn da za 100 kg oemeI1tu 2 52 zł. tj. o 
sposobność do wesołej zabawy. Odbycie fe" |2  centy drożej od najtańszego oferen- 
stynu oznajmią afisze i wystrzały moździe- tj od szczakowskiego, ale za to 
rzowe. Początek o godzinie 4 popołudniu, jegj; oement bardzo dobry i dotych- 

Przy tej sposobności uprasza komitet o czag przez m iasto używany. To też 
zwrot list składkowych najpóźuiej do dnia komisya proponowała o groszowicki 
5 b. m. I cement zawrzeć kontrakt.

W dyskusyi p. Cybulski przem a­
wiał za ofertą Poznańskieg) na asfalt 

Wilhelm® antiartretyczna, antireumaty- 1 a przynajm niej aby Łyszkiewiez zni- 
czna krew przeczyszczająca herbata, Frań- żył swoje ceny do poziomu cen Ku 
eiszka Wilhelma w Neukirchen, w G ó r n e j  I źnickiego. P. Thulie bronił cementu 
Austryi jest do nabycia we wszystkich a p t e - 1 szozakowskiego, zarzucając groszowi- 
kach po cenie 1 zł. w. a. za paczkę. Ickiemu, iż nie bardzo dobrym się 0-

panują w Izbie, nietylko wszelka sku­
teczna parlam entarna praca je s t nie­
możliwa, lecz że nadto parlamentaryzm, 
jako taki, je s t  w najwyższym stopniu 
zagrożony. Uważamy zatem za rzeoz 
płonną odbywać dalej posiedzenia. 
Obstajemy przy  zasadach, wyrażonych 
w naszym projekcie adresu, a miano 
wicie przy uznaniu  historycznych i 
politycznych praw królestw  i krajów, 
przy sprawiedliwem przeprowadzeniu 
równoupraw nienia wszystkioh narodo­
wości, przy pieczy prawdziwego du­
cha religijnego i moralności, przy 
płodnej praoy około ekonomicznego 1 
społecznego podniesienia wszystkioh 
klas ludności. Trzymać się będziemy 
tych zasad, jako  naszego programu, 
także na przyszłość. {Żywe  oklaski.ua 
prawicy Wrzawa na lewicy).

Zabrał następnie głos prezydent 
m inistrów  hr. B a d  e n  i i oświadczył:

W imieniu rządu stwierdzam  z ży- 
wem ubolewaniem jaw ny  fakt, że zaj­
ścia, jakie od pewnego czasu rozgry­
wają się w tej sali, przemocą stanęły 
na przeszkodzie Izbie w wykonywaniu 
działalności, zakreślonej jej konstytu- 
cią, (Hałas na lewicy), przez co tok 
spraw publicznych doznał zatamowa 
ma, szkodliwego dla interesów  pań 
stwa i sprzeoiwiającego się jasnym  
postanowieniom  konstytucyi. (Ponowne 
protesty  na lewicy).

Wysoka Izba zapewne przyzna, że 
przez dalsze trw anie i cierpienie ta ­
kich zajść, podkopujących podstawy 
parlam entarnych urządzeń, wydaje się

jej strony posiada pełną świadomość 
odpowiedzialności (Dalsze protesty na 
lewicy), — rząd ten poczuwa się do 
obowiązku przeszkodzić wśród wszel­
kich okoliczności pokrzywdzeniu in te ­
resów państwa, jakie wyniknąć musi z 
udaremnienia parlamentarnej działal­
ności.

Z najwyższego polecenia ogłaszam 
dwunastą sesyę R ady psństwa za zam­
kniętą. (Żywe oklaski po prawicy. 
Wielki hałas po lewicy).

W iceprezydent Abraham ow icz: Wo 
bec tego, 00 w tej chwili usłyszeliśmy, 
nie pozostaje prezydyum  nio innego, 
jak  posiedzenie natychm iast zamknąć. 
Szczerze nad tern ubolewam, że w o 
beenych stosunkach muszę uczynić to 
bez żadnej przemowy do wysokiej 
Izby. Spodziewam się jednak, że znaj­
dę ogólną zgodę, jeżeli według stare 
go, drogiego obyczaju, życzyć będę 
wszystkim  członkom Izby najlepsze­
go powodzenia. Nad nami wszystkimi, 
ponad burzami ostatnich czasów, stoi 
uświęcona osoba cesarza. Pragnę więc 
sesyę i ostatnie jej posiedzenie za­
kończyć jednom yślną manifestaoyą, 
do której przyłączy się niewątpliw ie 
Izba z entuzyazmem, wzywając pa­
nów do wydania okrzyku: J. Ces.
Mość, nasz naj miłości wszy cesarz i 
pan, Franciszek Józef I. niech źyjel

Izba pow tórzyła ten okrzyk trzy ­
krotnie.

Wśród wielkiego poruszenia opusz­
czali posłowie salę obrad parlamentu.

W iedeń d. 3. czerwca. 
Przesilenie parlam entarne doma­

gało się jakiegoś gwałtownego kroku 
dla wyjścia z zawikłania. Takim kro­
kiem je s t zamknięcie sesyi.* Co teraz 
nastąpi, na razie dla w szystkich je s t 
zagadką. To tylko pewne, że nowa 
sesya nie może się rozpocząć tern sa­
mem zamięszaniem, którem  się ubie­
gła skończyła. Od tego, jak  czynniki 
miarodawcze przerw ę parlam entarną 
wypełnią, jak ie  dla następnej sesyi 
poozynią przygotowania, zależeć bę­
dzie cała przyszłość parlam entaryzm u 
w Austryi. Rozsądnem wyzyskaniem 
ozasu pomiędzy ubiegłą a przyszłą 
sesyą, można będzie przekonać prze 
ciwników odroczenia, że w obecnem 
położeniu parlam entarnem  tylko odro- 
ozeniem można było przysposobić 
g run t do dalszej pozytywnej pracy, 
z drugiej zaś strony czynniki m iaro­
dawcze będą musiały złożyć dowód, 
że um ieją skorzystać z doświadczenia 
i błędów, których bez liku popeł­
niono.

Wiedeń d. 3 czerwca.
Wobeo zamknięcia sesyi całe ukon­

stytuowanie się Izby będzie po zwoła­
n iu  nowej sesyi na nowo przeprowa­
dzone. Także prezydyum  Izby będzie 
na nowo wybrane.

Obeonie spraw y bieżące, dotyczące 
zby, oraz przygotowania do nowej 

sesyi, prowadzi dotychczasowe prezy­
dyum aż do ponownego zebrania się 
lady państwa. W skutek zamknięcia 

sesyi, ustaje także nietykalność posel­
ska, która według ustaw y zasadniczej, 
obowiązuje tylko podczas trw ania se­
syi parlam entarnej. Ustaje także po- 
aieranie dyet poselskich.

W iedeń d. 3 ozerwoa. 
Niemcy postępowcy ogłosili m ani­

fest, w którym  odrzucają podniesiony 
irzez Bademego zarzut, iż ioh p a rla ­
m entarne zachowanie się szkodzi in te­
resom państwa i oświadczają, że za­
rzu t ten spada na tyoh, którzy bez- 
względnośoią i naruszeniem  ustaw  
sprowadzili stosunki oburzające lud 
niemiecki.

Ten lud wezwał więo swoich re- 
irezentantów  do najostrzejszej obrony, 
a oni posłuszni wezwaniu ludu mu 
sieli tamować pracę parlam entarną, 
lokąd rozporządzenia językow e nie 
jyłyby odwołane. Wina więc, iż par- 
am ent nic nie zdziałał dotyka spraw­

ców tyoh rozporządzeń. W końcu do­
dają, iż i w przyszłych oięźkich wat­
rach liczą na pomoo wszystkich Niem­
ców w Austryi.

W iedeń d. 3. czerwca.
Z powodu zamknięcia sesyi Rady 

państwa odbył się wczoraj w hotelu 
Continental bankiet stronnictw  wię 
kszości. Obecnych było 140 posłów ze 
wszystkich stronnictw  prawicy. Miej­
sce honorowe zajął p. Jaworski, po 
obu jego stronaoh zasiedli w iceprezy­
denci Abrahamowicz i Kramarz. Ze 
strony rządu n ik t nie był obecny.

Pierwszy toast wniósł p. Jaworski 
i zakończył go okrzykiem na cześć ce­
sarza. Palfy toastował na eześó p rezy­
dyum, Abrahamowicz na rozwój parla­
mentaryzmu. Wśród ogólnego entu- 
zyazmu mówił następnie Kramarz o 
prawdziwej sprawiedliwości i rzekł, że 
większość parlam entarna walczyła prze 
ciw przywilejom  jednego z ludów au­
stryackich.

Herold mówił, że stronnictwo, które 
uważało się jako jedyna Staatspartei, 
przekonało się, że tak  nie je s t  i w sku­
tek tego popadło w najgłębsze bagna 
parlam entaryzm u, w bezmyślną ob- 
strukoyę. Mówca toastował na dalszy 
rozwój większości.

Szusteroio toastował na cześć poli­
tycznych przyjaciół.

Dzieduszycki wygłosił dłuższą mo­

wę, której treścią były idee m ow y; Londyn d. 3. ezerwoa.
tronowej i zakończył: Kochajmy s ię ! , z  Aten donoszą: Grccya przerwa- 
Nastąpił jeszcze szereg toastów. ła blokad Saloniki Volo, aby te

W iedeń d. 3 czerwca. , ^ ,, , , ,
Cesarz przyjm ował dziś na ogól- Porty w źywnoso zaopatrzyć można, 

nych audyency&ch obu wiceprezyden- Pewien tu tejszy liw erant m arynarki 
tów Izby pp. Abrahamowicza i Kra- otrzym ał zlecenie przygotować co po­
marzą, tudzież prezesów klubów webo- trzeba dla złożonej z 40 okrętów fio- 
dzących w skład większości, a więc fc augielskiej, która ma zawinąć do
pp. Jaworskiego, Palffyego, Falken- / ,  & ,,  . , , , , ,
hayna, Kaizla, Dipauliego Lupula i Fa}eron (dru^  obok Pireus port a ten - 
Susterpica. ski).

Vaterland donosi, że prawica u- \ 
chwaliła ogłosić swą komisyę parła
m entarną za nieustającą i polecić jej 
śledzić uważnie dalszy przebieg w y­
padków politycznych i zajmować w 
obec nich stanowisko zgodne z zasa­
dami większości.

W iedeń d. 3 czerwca

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia . ezerwea 1SST. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 
od 200 zł. m. k 2 l6 -75 do 219'75. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285-— do 289'—, 

Fremdenblatt wyraża przekonanie, Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380 — do

ż e k o m e c z n ą  j e s z u a e  b ę d z ie  r z e c z ą  ^ . ' Z ' A k e y e  l^barn iR zS zow ek ieT po  
p r ó b o w a ć  d o p r o w a d z ić  d o  p o r o z u m ie -  100 zł. 19>— do 205—. 
n ia  co  d o  k w a s t y i  j ę z y k o w e j  w  C z e - 1 L is ty  zastaw ne  na 100 zł.-. Banku hipot. gal
chach. Jeżeli chwila ta nadejdzie, to 
zarówno Niemcy jak  i Czesi muszą 
pamiętać o tern, co każdy z narodów 
stawia na kartę. Trwanie dalej n ie­
przejednanego usposobienia byłoby 
nietylko dla Niemców ale i dla Cze­
chów połączone z niebezpieczeństwem. 
Patryotyzm  austryacki nakazuje w szyst­
kim ludom okazywać narodową w strze­
mięźliwość do pewnego stopnia. Jest 
to wspólnym ich obowiązkiem. D late­
go też nie traci Fremdenblatt nadziei, 
że lojalna wym iana zdań eo do naro­
dowościowych kw estyi spornych umo­
żliwi powrót uregulowanych stosun­
ków parlam entarnych. Ludy Austryi 
nie pozwolą przecież na to, aby rząd 
był zmuszony bronić swobód im przy­
znanych. Zamknięcie sesyi otworzyło 
w czas drogę, na której osiągnąć mo­
żna upragniony cel.

4% koronowe 96'70 do 97-40. 5% z 10°/o 
prem. 11020 do 110-90. 4 '/,%  los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4 '/,%  1°8 w 
51 lat. 100'50 do 101-20. Banku krajowego 4°/n 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4%  (I- emisya) 97-60 do 98-30. 4% lo. 
w 41'A lat. 97-50 do 98-20. 4*/, los. w 56-lataeh 
97-40 do 98-10.

O bligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj- 
nego 4% 97-80 do 98-50. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 102-50 do —•—• Kom. banku 
krajowego 5°/0 w. a. II. em. 102-— do —•—. 
Pożyczka krajowa 6°/„ w. a. 103'— do —•— 
4Vs°/o 100-10 do 100-80. 4%  obligacje kolejowe 
Banku kraj. 96-50 do 97 2) za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 25- - do 27-— 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-60 do 5’70. Napo- 
leondor 9-48 do 9-58. Półim peryał 9-60 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25'—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-75 do 1-27-57. 100 mare 
niemieckich 58-40 do 58-90.

W iedeń dnia 3. czerwca. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
364*12, Kredyty węgierskie 402 25 Anglo- 
banki 160*50, związkn banków. 258-—, 
Unionbank 302'25, Liinderbank 242*—, 
staatsbany 358*12, Lombardy o4'25, kolej 
nadłabska 267*50, kolej północno-zachodnia 
—*—, tytoniowe 164*25, Rinia 249*—, 
Alpiny 99*— , renta majowa 10195. Renta 
korony węgierskiej 99 95, losy turec. 58 30, 
Marki 58 65.

Berlin dnia 3. czerwca. Przy zam­
knięciu wczorajszsj giełdy notowane: kredy­
ty 228 50 (363*72),' staatebany 152 75 
(357-74), lombardy 36 50 (85*32).

Frankfurt dnia 3. czerwca Przy- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 310 25 (364*62), statsbany 309*— 
358*32), lombardy 75 37 (85 37), alpiny 

( - • - ) ■
Cyfry oznaczone, klamrami oznaczają wie-

deńsld paritiit.
— W iedeń 3. czerwca. (Telegram

Oas. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. m inut
Budapeszt d. 3. czerwca. 10 ?  południe notowano na giełdzie

W seimie węgierskim wniesiono in- > ™ edeńskie.l: 365*50 węfi*. zakładW sejmie węgierskim wniesiono in !kredvfcowy 402— . ang obanki 160 25,
terpólacyę z powodu bezprawnego za ienderbanki 242*50. koleje państwowe 
chowania się policyi podczas węgier- ’ 358*25, elbethal 268*—, akoye tytom o- 
skiej demonstracyi przeciw niem iec-jw e 167'50, alpiny 98 75, losy tureobie 
kim przedstawieniom  w tea trze  letnim . 15 '—*. uuionbanki 302* , ruble 127.25. 
Policya aresztując węgierskich dzień- _  „ , T ■
nikarzy, dopuściła się nadużyć i in- i t  W tO W cirO W y C ll.
terpelanci żądają je j ukarania. Lwów dn. 3. czerw. Pszenica 7*59 do 7-80 zł.

B erlin  d . 3 czerwca. ' żyto 5*39 do 5-80, jęczmień browarny 5 50 d»
W czorajsza rozprawa przeciw Tau " 3 7  f - "

schowi przyniosła wiele m ateryału ob- ' wyka 4-50 do 4 75, nasienie lniane —*— do 

ciążającego podsądnyeh. Mianowicie “ .'Z’donasi.!!!ebobjbnO4Pr,0 d 7 5“  ,dh r ^ a  0b-  
Kraemer zeznał, iż Tauseh mówił, ja- do 0— koniczyna czerwona galie. 25*— do 
koby cesarz był bardzo chory i dodał, g ; - ,  szw edzkaJO  -  dZ . ! ! ; - * nS adz3ft0'Z tadroa

5-— do 5-25, nowa 5-— do 5*25, chmiel —*— 
do —•—, chmiel nowy na teim ina od —■— do
— *—, spirytus gotowy —*— do —*—, na teim.
min —*— do —.—, Tymotka —*— do —*—  
Waranty —*— do —*—.

W iedeń d. 31. maja. Naponiodziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1440, węgierskieh 
2535, niemieckich 492 razem 4467 sztuk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 25 do 30, 32, 33 —, — wę­
gierskie 23 do 28, 30, 33, 34—, niemieckie 
27, do 30, 33, 37, — za 100 kilo mięsa.

W iedeń d .l .  czerwca. Na wtorkowy targ  do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 53)2

Płacono 34 do 36, 38,40, 44 zł. osobliwy ciężki 
— zł. za 100 kilo wagi żywej.

T E L E G R A M Y .
W iedeń 3. czerwca. 

Adjunkt pow. Józef P r o k o p o ­
w i  o z przeniesiony został z Sołotwiny 
do Janowa.

Adjunktami sądowymi zamianowani 
zostali adjunkci pow iatow i: H ilary
W e s o ł o w s k i  z Sołotwiny dla Sa­
noka, Juwenal Turek-N i e w i a d o m -  
s k i z Janowa dla Lwowa, dalej adjun­
ktam i powiatowymi zamianowani zo­
stali auskultanci Józef S c h m i d t  
i Juljusz K a ł u ź n i e w s k i  obaj dla 
Sołotwiny.

że wie o tern bardzo dobrze, gdyż o- 
toczył cesarza całą siecią szpiegów i 
i wie o kaźdem  słowie, które padnie 
w pałacu. Obrońca Tauscha przyznał, 
iż Tausch nieodpowiednio wyrażał się 
o cesarzu w rozmowie z Kraemerem. 
Kraemer zaznał dalej, że gdy powrócił 
z A bbazyi, oznajm ił mu Tausch, iż z 
operacyi cesarza nic nie będzie , 
gdyż przeciwną je j je s t  cesarzo­
wa. Świadek Gingolf także zezna­
wał obciążająco dla Tauscha m ia­
nowicie, że Tausch wyrażał się bar­
dzo ujem nie o Marschallu, nazwał go 
ścierką i mówił, że Marscball musi 
być zastąpiony przez inną osobistość,

P rz y je o h a li  do Lwowa.
Dnia 3 czerwca.

Hotel Zcrźa. L. Cybulska z Humnisk, 
J, Jabłonowski z Zagwoździa, R. hr. Micha- 

a to taką, któraby podzielała zapatry- jowski z Witkowie, dr. Z. Korotkiewiez i 
wania Bismarka. : E. Grabowski z Krakowa, M. Zaleski z Po-

B erlin  d. 3 czerwca. ' dola ros., L. hr. Koziebrodzki z Cnlebowa, 
K onstantynopolskikorespondent do-,B . Rakowski z Rydodub. 

nosi <io Beri. Tagblattu: Turcya ciągłej Hotele. BcŁcme i Metropol K  Jan -
, -rt t  i - ł icicza we Lwowie. A. Krasucki z Piasków,Się zbroi. Ku Tessalu wysłano znowu ■ dr> N Trybalskł z Birczyi J< Kornman *

amunicyę ; tylko że powodzie prze- jjawy Ruskiej. J. Saschen z Grzymałowa, T.
szkadzają transportom . Wpływowi Gre- Bielski z Rosyi, S. Wołkowski z Sokala, R.
cy mówili m i : „K andydatura ks. Bat- Płatnicki z Tarnopola, A. Zawadzki z Boż-
tenberga, jako gubernatora Krety je s t ni°y’ * Skrobowicz z Wiednia, A. Kra- 

. , ” , „ T , . T sewski z Gwoźdzca, F. Janda z Staniaławo-nam wielce pożądaną. W ypędzimy Je- K Kanjtz z Tryegtu j  Bj(lgIer z Wie.
rzego i obwołamy B attenberga królem dnia Wechsler z Wiednia, P. Bergerowa
Obojga Grecyi" (Grecyi i Krety.) z Krakowa, J. Kupfer z Berlina, E. Bren-
Szejch islamu (najwyższy mahometan- ner z Stryja, A. Deutsch z Budapesztu, M.
ski duchowny turecki) przygotow uje KnoPP z Troppau.
fetwę (orzeczenie), na podstawie ko- 
ranu sprzeciwiającą się zwrostowi Tes- 
salii. W razie ogłoszenia tej fetwy suł­
tan  byłby zmuszony dalej prowadzić 
wojnę.

Sofia d. 3. czerwca.
W całym kraju panują ogromne 

ulewy. Komunikaeye poprzerywane.
M adryt d. 3 czerwca.

Gabinet Canory podał się do dy- 
misyi. Wobec trudności położenia se­
sya kortezów będzie zamknięta.

Konstantynopol d. 2. ezerwoa. 
Dziś popołudniu odbędzie się pierw-

%  s a g f t e t t t a m e .
vi zejakoya aio odpowi»<x«.*

i K Z a . n c e l a . r ^ a i

Dr. Fryderyka Krattera,
adwokata krajowego

znajduje się obecnie przy ul. Szopena 7. 

Kancolarya adwokata

Dr. lm n\i MamowsKiep
sza konfereneya dla ustanow ienia wa 
runków pokoju. Spodziewanem jest i 
szybkie porozumienie.

przeniesioną będzie z d. 5. czerwca 1897
pod 1. 38 przy ul. Sykstusklej.

potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym

Władysława Bażanta, uUCa S Ł  s
V2 kilo Ceylon grubo ziarnistej najszlachetn. złr. 1*08 
'/ :  ,  .  - 1'04
Va
7*

średnio-ziarnistej
-* 9 6

7 * kilo Portorioo . . . złr. —*88
l/s „ Santos . . . .  „ —*84
7 ,  „ Jaw y złotej . . „ 1*08
7» u Mokki arabskiej „ 1*08

Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ­
centów po przystępniejszej oenie, jestem w możno­
ści o 8 ct. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
8 kilo odsyłam opłaoone do każdej staeyi pooztowej.



GAZETA NARODOWA c Piątku dnia 4. Czerwca 1897. Nr. 154.
Najmniejsza

1 Jo “
wyszła świeżo

nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. MIŁKOWSKIBGO
w Krakowie 

pod tytułem : K s ią ż e c z k a  m in ia tu ro ­
wa, szyli K ró tk i  z b io re k  m o d litw

u ł o ż y ł  S .  33.
Wielkość książeczki wynosi 7/5 cntm. 

drukownna na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi ezeionkam i, z obwódką różową na 
każdej stronicy, epraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe.

Cena egzemplarza: 2, 2V2, 5%  i 8 ko­
ron , stosownie do skromniejszej lub bar­
dziej ozdobuej oprawy. Na porto dołączyć 
15 ct.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

M IE C H Y  kowalskie, wyrobu krajowego, 
i ł i  bardzo silne, po zł. a8*— i 35’—, ko­
wadła, imadła styryjskie, wierfaki itp. po­
leca P iotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

RONKURENCYA eleganckim płaszczom. 
Wpp. obywatelom, oficjalistom, w ogó­

le praktycznym gospodarzom, oszczędnym
a nie grosz marnie wyrzucającym, zaleca 
sumiennie zamówienie płaszcza deszczo- 
ehronnego, szytego z gumowanego płótna 
berlińskiego. Cena 12 zł. 50 et. Komisant 
Osiecki, Kołomyja. 441

S IEROTA  po urzędniku przyjęłaby za­
raz miejsce do zarządu domu i gospo­

darstwa do wdowca lub towarzystwa sta r­
szej osoby. W anda F. restante Przemyśl.

&K L E P  N IEM OJOW SK IEGO  przenie­
siony z Teatralnej na plac Marjaeki e.

4  PO K O JE , kuchnia, ewentualnie i staj­
nia, natychmiast do wynajęcia ul. św. 

Marcina 1. 65. Bliższa wiadomość w skle­
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7.

JREM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
j owakiego są wszędzie do nabycia.

Rnuiar sPrze(la iB za 100 złr.; angiel- 
n U W c l  ski, mocny, pneumatyk. P ie ­
n ią ż e k , Lwów, Karola Ludwika 3.

Lwów, poleca wszelkie 
. I \ d p i  d l i i  in u trm n e n ta  m uzy- 

o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatne.

Flance dywanowe
we wszystkich możliwych kolorach taniej 
niż gdziekolwiek ofiaruje ogród w Luby 
czy Królewskiej. 440

Alojzy Hibner, Lwów
poleca

Oo odświeżania i konserwowania 
letnich bucików;

„C rem c“ do skór w kolorach: żółtym, 
orange, bezbarw nym , czarnym i brązo­
wym

M ydło do ż ó łty c h  skór.
F rancuskie, angielskie i niemieckie L a ­

k ie ry  do sk ó r , kolorowe i czarne. 
L ak ie r do nadania połysku bucikom. 
G lazu rę  do bucików  d la  tu ry s tó w  żół­

tą, orange i brązową.
..R oyal L u te t ia n "  Cream  
„M elton ian“ *
..P a ry z k l"  „
„E rin o l“
..Ryeerol'* apretura na obuwie.
„N ig g er B lack in g “ .
,,N u b ian  B laek in g “.
„M atad o r P o lish “.
„R oyal L u te tia n  P o lish “.
W aselinę do konserwowania wszelkich 

gatunków skór.
N ajlepszą  a p re tn rę  „M ohra".
L a k ie r  do bucików  „ G a e r tu e ra ‘;, itd .

poleca 1883

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek  38.

W INO 1 8 9 4
w łasnego

chowu

2000 pokoi tapet
na składzie, tan ie j niż wszędzie.

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowr'ezym 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofowinza
Lwów, plac Halicki I. 2.

Szparagi
1 kilo złr. 90 centów.

O g ró d  L u b y c z a  K r ó le w s k a .

B i a l i o n
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. 5 '—, 6 —, 7-50; dla 
chorych * samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany.

poszukuję do nabycia
z obrotem rocznym brutte  8 do 
12 tysięcy złr. Zgłoszenia przyj­
muje Biuro anonsów „Im pressa“ 
Lwów, Sykstuska 30, pod „B. S.u

Wina stołow e, białe i 
czerwone, z kró- 

lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

Od 50 lat przez najpierwsze znakomitości 
lekarskie uznana jako

najlepsza woda do ust

Anaiherynowa
nadwornego dentysty J. G. 

Poppa w Wiedniu
We flaszkach po 140, 1 •— i
50 et. do nabycia we w.-zyst- 
kich aptekach, dróg. i perf.

Jedynie prawdziwy

Proszek perski
na owady

sprowadzony wprost od plantatora 
poleca

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

1 zł. 5 0  ct.
uU° B rochów  herbacianych. 

•Pot kilo wysiewek herbat zł. 1 80. 
™  kilo Congo Nr. 1 zł. 190.
Pół kilo Sonchong Nr. 2 zł. 2 30.

0 zbiór majowy 8 zł.
Ból kilo Congo Kaisow 4 zł. 

poleca główny skład herbat

F ry d e ry k a  S c łu iH u th a
Lwów, R ynek  i. 45.

us.kutetznia 8i6 odwrotna pocztą. Opakowania nie zalicza się
Handel założony w roku 1789.

łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 et., czerwone po 26 ct. 
Benedykt H ertl, właściciel d ó b r, zamek 

Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

Kamienica
trzypiątrowa, o dwu frontach , po­
łożona w środku miasta, w bardzo 
dobrym stanie się znajdująca , ob­
ciążona długiem gal. Kasy oszczę­
dności w kwocie 35.000 złr., pod 

bardzo korzystnymi warunkami
do sprzedania.

Bliższej wiadomości z wyklucze­
niem pośrednictwa udzieli kancela- 
rya adwokatów Dr. Bałabana i Dr. 
A. Vogla we Lwowie, przy ul. Ko 
pernika 1. 7, I. piętro.

M  fia

Prawnie dozwolona

WIELU W f SPRZEDAŻ
z powodu sprzedaży dwóch górskich

składów koronek i haftów

Franciszka Bollratha w Wiedniu,
c. i  k. austr. i  król. hiszp. nadwornego dostawcy,

G-zra-To e n  F i l i a :
im  In n em  d e s^ T ra ttn e rh o fe r  neben  dem  g t a ( J t >  G r a b e l l  2 9 .

Ważne dla kupców, tapicerów, krawczyń, m odystek, szwaczek, gorseciarzy: w ielki skład  
w szelk ich  rodzajów firanek, witraży, pokrowców, koronek na m eble I kościelnych, ha­
ftow anych snkień, g ładkich  1 w ybijanych m uszlinów, gładkich i w zorzystych tiu lów , 
wszelakiego rodzaju koronek ręcznych 1 m aszynowych do przybierania sukieti I kape­
luszy, haftowanych pasów I wstawek, haftowanych koronek, walensienek i  gospodar­
skich, gładkich, h iałycb , w ybijanych i haftowanych chustek do nosa, damskich i  dzie­
cinnych fartuszków, koronkowych i jedwabnych szarf, chustek koronkowych, m antylek  
koronkowych, kołnierzyków  koronkowych, fichus, żabotów, barb i  krawatek, jedwa­
bnych chustek na szyję i krawatek, pledów podróżnych, kolorow ych jedwabnych I w eł­

nianych spodnie, pończoch itd . itd .

I

Nowo otworzona
P R A C O W N I A  P O W O Z Ó W

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P E K A S
p raco w n ia  powozów 1 la k ie rn ia  

l i - w ó w  32:o3?exia.ile». JL±-

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t

o trz y m a ła  1 sp rzed a je  po eenach  
bard zo  p rzystępnych

H r m a

J. i A.
skład farb, pokostów, lakierów i handel 

materyałów

L w ó w , u lic a  H e tm a ń s k a  14
obok oukierni Wgo Grossa,
Łaskawe zamówienia z prowincyi 

uskutecznia się natychmiast.

Wspaniałe

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, G orlitz, Kuttenbergu, Konig- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną­
ce zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
3 50, 25 gatunków zł. 5 50, 50 gatunków 
zł. 10, ICO gatunków zł. 19- Pełne bogato 
kwitnące g o ź d z i k i  ogrodowe: 12 sztuk 
zł 1-25, 25 szt. zł. 2-60, 50 szt. r ł . 4 50, 
100 szt. zł. 8. Róże wysokopienne : 12 gat. 
zł. 5-50, 25 g£.t. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat. zł. 40; niskopienne : 12 gat. zł, 4, 
25 gat. zł. 7 75, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
‘ratunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
° logi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a lte r
Speeial Nelkenziichter, Klattau (Bohmen).

stare i  nowe sprze 
daje najtaniej 

Em il Weiner
W I E R  

I., S|U*th«rga«se 8.

JANÓW
STACYA KLIMATYCZNA położona w uroczej miejsco- 

r _ wości w bliskości Lwowa
śród rozległych lasów nad 

stawem 800 morgowym
Z dniem 1 maja br. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z naj­

większym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem 
baidzo wygodnie umeblowanych, najmować można dziennie, tygodniowo lub 
miesie znie W willach obok hotelu położonych są do n a j ę c i a  pomieszkania 
W a S  się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i w erandy- lub 
2 pokoi, kuchni, przc-dpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urzą-

dZ°n e-Nowo zbudowane łazienki stiwowe i łodzie spacerowe. LekaM' urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo 
rzędna restauracya, kawiarnia bilard i kręgielnia.

Liczne wyeieezki w okolice Janowa. „ _ , i .  j i . i„t
P o ir;edzy Lwowem i Janowem zaprowadzone będą w y łączn ie  a u  let­

ników z dniem 1. czerwca b. r. po cenach zniżonych k arty  osobiste sezonowe 
które kosztować b ędą :

III. klasa złr. 6 63

Halicjjsjcie ab). Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5

WSZELKIE NASIONA,
NAWOZY SZTUCZNE

MASZYNY ROLNICZE
SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE

WĘGIEL KAMIENNY.
Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma­
szyny rolnicze -wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 

niżej cen fabrycznych.

s e a e s e a

JAM IHNATOWICZ
poleoa

B a i^ ffs e S a le is s e  feaSsIiJSa ro ys se se g ó tg ilo iie  lie itu e n ti 
m e i a l a m i  fto s lu g l t

zł. ct.l
KADZIDŁO KOŚCIELNE n-ij- 

przedniejsze w paczkach po 50 
et. i , . • • 1'- -

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną w oń , pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i —'50 

KADZIDŁO SULTANSK1E płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —'25 

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .  —'50 

KADZIDŁO ĄNTIMIAZMATY- 
(jZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich rabach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnyeh, flakon 25 ot- i —'50

zł. ct.
KADZIDŁO W PAPIERKACH 

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin . —-12

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . , —-50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 39 ot. —-60

TROCIOZKI CZERWONE i czar­
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną w oń , pakiety po 2,
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15,
25 ct. i . . . —-50

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalaie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na kurytarzaeh 
pudełko ‘ . . —-10

II. klasa bilet dwutygodniowy złr. 13-2"
miesięczny
dwumiesięczny

23-26
3625

10-20 
18 25

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi > a eena 
tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 42 ct., II, klasą J2 ct., - 
dnie III. klasą 72 ct., II. klasą 142  ct.

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica jj) 
® Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- S 

nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- |
jjj stkieh pierwszorzędnych i sklepach aptekach. 
E a s B z s H s g s a s a s a s g s B s a s a s a a s a s g s a s a s  g5g5M gsa5?jg?6B S H 5E rasa5? ';? ';^

LUBIEN
Zakład kąpielowy wód siarcżanych

Porą, zdrojoyyo kąpielowa od 15. maja do 30. września.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zspaine wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i  złamaniach. Okres uzdro­
wienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skory. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po naduźycin rtęci. Ótyłość. Choroby ko- 
eece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402-52 ałnnu). Przewło- 
ezne zatrucia metaliczne. Neurastenia. Również są wygodnie urządzone kąpiele 
rzeezne na rzece Wereszezyey.
, , Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy za-
kładowej codziennie msza św.

n* Pomiedzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 ct. od oso­
by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Ozy* 
temia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt­
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjaśnień z gotowością udzie- 
la za Zarzi*d Karol Bratkowski.

A v i s o .
Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in Łemberg 

hat den E inkauf von Brennholz und Steinkohle fur die 
M ilitar-Yerpflegs- (Filial-) Magazine in Lem berg, Sta- 
n is la u , Ozernowitz, Złoczów, Tarnopol u n d  Żółkiew 
ansgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem yollinhal- 
tlichen Ayiso in Blatte den „Gazeta Narodowa“ Nro 
137 yom 25. Mai 1897 zu ersehen.

Von der k, u, k, Intendanz des 11. Corps.
tein

Dra Fryderyka Lengiela
B a ls a m  B rzo zo w y .
Już sam sok roślinny pły..a> y * brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziur ę znany i od niepamiętnych oza- 
ów jako najznak mitszy środtk piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedle pizepisu w rn Jaz iy  p zyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej iako bals m , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudów y ssut-k

Jeżeli wieczorem nosmarujemy twarz lnb inne miejsoe 
skóry tym balsamem to już nnza utrz rano odpndają prn- 

wle nieznaczne łupieże ze skory, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i  wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 5202

Do nabycia w każdej większej ajptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czernioweaoh n Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera , J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOO 0 3 0 0 0 0
8
8 Jako dobrą i pewną lokacyę

polecamy:
4% listy  hipoteczne 
4% l^ ty  hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% Hsty Tow. kredyt, ziemskiego  
41/s°/e lis ty  Ranku krajowego 
5°/„ obligacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligacye proplmtcyjne 
i  wszelkie renty państwowe.

P a p ier / te  sprzedajem y i Kupujemy po najdokładniejszym  Kursie

EANTOR WYMIANY
C.K.

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokali} parterowego w gmachu bankowym.

>000000000000000000000001

N a sprzedaż.
Majątki ziem skie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 

krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola:
1) 1160 ra. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 

stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo­
teczny 64.000 (BaDk austro-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu ; cena 80.000 złr., dłng hipote­
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

Majątek ziem ski w powiecie pilznieóskim położony, składają­
cy s ię ‘z 24 ciał tabularnych, ogółem 2106 morgów 476 sążni obsza­
ru, młyn amerykański, Cena 2^0 000 złr., dług hipoteczny 110.000 
(Towarzystwo kred, ziemskie). 1

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka Br. W. B»- 
łab a n a  i A. Y ogla , ulica Kopernika I. 7 we Lwowie.

P e r c h t o ld s d o r f s k ie  P r e p a r a t y  z i g i e ł  s o s n o w y c h .
W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych k w a só w  nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 

io-liwiowe, z n a j d u j ą  obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiednip, 1., Adlergaege 3, 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiogo Zakładu kuracyjnego i poleca:

jako dodatek do kąpieli przeciw gośćcowi, reum atyzm owi, słabościom  nerwowym, choro­
bom kobiecym  i dla rekonwalescentów. Cena 60 ct. i 1 zł.Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpiel)wy

Przetwory itjliwiowe olejek, dJa lahalacyl przy chorobach gardła, k r la - i  i p łac. Cena 50 ct. i 1 zł.
n  x . u . .  l i n i i a i i i a  c n i a i i ł i i o  0 won* desinfekcyl, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodn w pomieszkaniaoh i w poko-Przetwory igliwiowe spirytus, jaCh chorych osób. cena so ct.

m ll lA /in u /O  U l ń d l ł a  f r a n r i ^ l f a  specyalny środek przy reumatyzmie, gośćca, bolach nerwowych, znużenia, przewyższa wszy-rrzetwor ly l lW I O W e  W 0Q K <I i r d l l l» U S K c lj  stkie dotychczas używane p łyn y  dla bioyklistów i turystów, poleca się. Cena 1 zł.

Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne.
Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania 8Z0r8tki

D "̂~ G łó w n y  sk ład : W ied efr, 1. A d le r g n s s e  3 , L. v. B attistig f.
f r i »  ■ ■  I* ł  1

Główny zastępca dla Galicyi i Bukowiny Ignacy Ringelheim m agister farmacyi Lwów, Zygmuntowska 12a.

nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 85 ct.
szorstkiej i skaleczonej skóry, jako śródek do n)a30'Kran* a przez obfitość olejku 
sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ot.

- 5 eh Uli. M arii li:

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t e c k L Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


